
Dziś pełna tabela wczorajszego ciągnienia
Rok X. Nr. 155 Sosnowiec, sobota 18 maja 1935 roku. Cena numeru 1 0  groszy.
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OSTATNIA PODROŻ
UKOCHANEGO WODZA NARODU

W A R SZ A W A , 17. 5. — O godzinie 
9-ej rano katedra zaczyna się zapeł
niać. Im bliżej godziny i  (I-ej. term i
nu rozpoczęcia solennego nabożeń
stwa żałobnego, tern coraz m niej miej 
sca w nawach św iątyn i.

Trumnę przykryto wiekiem . Spo. 
w ija ją atłasow y sztandar R zeczypo
spolitej, sp ływ ający gęstem i fałdam i 
po schodach katafalku aż do posadzki. 
Na stopniach katafalku spoczywa po
duszka, a na niej buława marszałków  
sita, szabla i szara maciejówka, przepa 
sana w stęgą o barwach Y irtuti Mili* 
tari. v,

Przybywa p. Prezydent
Tuż przed godziną llM ą przyby

wa p. Prezydent Rzp litej. P . P rezy
dent zajął m iejsce przed ołtarzem; 
przed nim ustawiono klęcznik, okryty  
żałobnym kirem.

Opodal — nadzw yczajny amsador 
Ojca Św iętego ks. nuncjusz Marma- 
ggi. W  prezbiterjum  zajęli m iejsca  
członkowie rządu oraz delegacje za
graniczne.

Msza
Rozpoczyna się uroczysta żałobna 

Msza św., celebrowana przez ks. kar
dynała R akow skiego w asyście 1 >cz- 
nego duehowieństwa.

Nabożeństwo skończone, poczem ks. 
biskup Gawlina w ygłosił mowę pogrze 
bową.

O ficerowie zdejmują trumnę z ka
tafalku.

Wynoszą
IPją dzwony. W yniesiono z kate

dry trumnę. Trumnę przytwierdzają  
na law ecie arm aty, której koła g łoś
nym turkotem przed chwilą rozdarły 
tę żałobną ciszę uliczki Św iętojań. 

‘dej.
Pan'ą M arszałkową prowadzą pod 

ręce generałow ie Śm igły i Sosnkow- 
ski. Fronton katedry przybrany jest  
kirem żałobnym.

już iud g o  widzi
W zdłuż chodników stoją, skam ie

niałe w bolesnem oczekiwaniu, zwar
te szpalery oficerskie. B iałe komże du 
cłiowieństwa. Z katedry wychodzą bi
skupi, prałaci. Gromadzą s :ę przed la 
wetą. Trumnę w yn ieśli na swoich bar
kach członkowie rządu.

W dalszym  ciągu z katedry w  czar 
uych strojach z cylindram i w ręku 
długim szeregiem  wychodzą dostojni
cy cyw ilni państw a polskiego oraz 
przedstawiciele państw' obcych. Trum  
iię na lawecie okryw ają sztandarem.

Wojsko nadciąga
A tym czasem , gdy w katedrze trwa  

ly uroczyste m odły, nadciągały w o j

ska, biorące udział w orszaku żałob
nym.
SŁONCE W ZESZŁO  NA POGRZEB

W szystk ie latarnie pokryte kirem. 
Słońce wychodzi z za chmur.

Poprzez pusty szlak jezdni przela
tują raz po raz samochody i motocy
kle w ładz (porządkowych-

Godz. 19.40. Z N owego Zjazdu w  
stronę K rakow skiego Przedm ieścia za 
czyna w yłaniać się czoło pochodu. —  
Idzie wojsko. Znów gdzieś zdaleka sły  
cliać dojm ujący warkot bębnów. Na  
czele generał Orlicz Dreszer przepasa
ny żałobną w stęgą.

W O JSK O  U ST A W IŁ O  SIG.

Bębny' doboszów pokryte kirem. 
To tłum i dźw ięk  i nadaje głuchy, po
nury fon. Orkiestra idzie z opuszczo- 
nem i instrum entam i. Idą poczty sztan  
darowe. Po sztandarach każdej d yw i
zji — kompanje honorowe z bagneta
mi na broni w  szyku ósemkowym. Za 
czwartą dyw izją — kompanja rumuń
ska. O ficerow ie w  granatow ych mun
durach, ■"złotych pasach, czarnych wyso  
kich czapach z białemi kitami- Takie 
same czapy z ćzaplem i piórami m ają  
żołnierze w  plutonach. Idą powolnym  
t. zwr. francuskim  k ro k ) m w ojsko
wym.

N a czele każdej dyw izji idzie p ie 
szo dowódca dyw izji. Za nim  dowód 
ey pułków. Luność z chodników odczy
tu je na chorągwiach pułkowych naz
w y  w ielkich bitew, w których pułki 
te krw aw iły  pod wodzą M arszałka.

D yw izje  górskie, w ielkopolskie, po 
m orskie, kresowe w itane są łzą ser
decznego spojrzenia.

P o dyw izjach piechoty maszeruje 
K. O. P . T rzy kompanje. Na czele do 
w ódea generał K ruszew ski.

Zdaleka już widać białe czapki, ge  
try  i granatow e mundury m arynarki. 
O ficerow ie w mundurach polow yeh.—  
Piechota morska m aszeruje z karabi
nami.

P o  marynarzach w szystk ie szkoły  
podchorzążyeli piechoty, inżynier ji, 
lotn ictw a itd. Żandarmeria. W yłania- 
ją się  z Now ego Zjazdu delegacje  
w szystk ich  d yw izyj kawałerji.

N a czele kawałerji gen. dr. B ole
sław \Yieniawra D ługoszowski. Także 
przepasany żałobną szarfą.

Godz. 11.45. Już od strony kate
dry w yłan ia  się orszak żałobny.

Orszak żałobny sunie wśród kirem  
okrytych murów' W arszaw y na pole 
M okotowskie, gdzie w ojsko pożegna  
W odza ostatnią defiladą.

Ha polu fyiokotowskiegn
W A R S Z A W A , 17.5. P A T . J u ż  cd  

godz. 9 rano n iep rzeb ran e  tłum y  lu d 
ności zalęgły  o lbrzym ie p rzestrzen ie  
pola M okotow skiego. T ry b u n y  zapeł
nione do statn iego  m iejsca. Zw raca u- 
wagę g ru p a  w eteranów  1863 r. ze sztan  
darem . O bliczają, że w uroczystościach 
żałobnych na polu M okotow'skiem wzię 
ło udział około 300 000 osób. Przed try  
buńa ni i g rom adzili się oficerow ie z 
czarnem i opaskam i i ow iniętem i kre
p ą  tem blakam i. N aprzeciw  oficerów  
s ta ją  szeregi pocztów  sz tan d aró w , le- 
g jonistów , strzelców i całego szeregu 
o rgan izacy j półw ojskow ych. Los sz tan  
darów  ciągnie się n a  p rzestrzen i i  km.

Po obu s tro n ach  loży P . P rezydenta, 
R. P . p rzy b ran e j k rep ą  ustaw iono mo • 
szty f lag  państw ow ych  p o k ry te  krepą. 
P rzed  lożą P . P rezy d en ta  w  m iejscu, 
gdzie M arszałek P iłsu d sk i przyjmowali 
defiladę wojska, s ta je  na około metra, 
w ysokim  kopcu law eta arm atn io , na 
k tó re j spocznie tru m n a  ze zw łokam i 
M arszałka. W  przeznaczonej dla sie
bie loży za jm uje  m iejsce p. M arsza ł
kowa, P iłsu d sk a  i na jb liższa  rodzina 
Zm arłego. O podal za jm uje  m iejsce w yż 
sze duchow ieństw o. N iedaleko try b u n  
ustaw dona je s t n a  szynach otw arto  
p la tfo rm a - wagon.

Defilada przed zwłokami
Marszałka Piłsudskiego

Pow oli konduk t zbliżał się do Polo- 
M okotowskiego.

Za szeregam i poprzedzającem i zw ło
k i ukazała się w reszcie tru m n a  ze. szcza 
tkam  i M arszałka.

G enerałow ie zd jęli tru m n ę z law e
ty  a rm a tn ie j i um ieścili ją  na  w ysokim  
kopcu i w ów czas w szyscy zn a jd u ją cy  
się na polu  Mokotowskiemu poraź o-  
sta tu i u jrze li drogie sercu każdego p n 
iaka'. szczątki ukochanego W odza.,

D E F I L A D A .

N a chw ilę przód rozpoczęciem  de fi 
lady usta ł deszcz, k tó ry  padał od sa
mego ran a  i z łagodniał s ilny  przedtem  
w ia tr.

Nad polem M okotow skiein zaw is1.• 
p rzeraźliw a cisza...

Rozpoczęła się defilada....
Przed tru m n ą  M arszalka prżenia 

szorow ały poczty sztandarow e w szyst
kich dyw izy j i pułków  z. całej Rzeczy

pospo lite j o raz ko m p an ja  honorow a 16 
p. i?. R u m u n ji, k tórego szefem  by ł 
Z m arły  M arszałek P iłsu d sk i.

D efiladę prow adził g eneralny  in 
spek to r a rm ji gen. R ydz - Śm igły, kul 
ry  p rzed  tru m n ą  przem aszerow ał sp rę 
żystym , w zorow ym  krokiem  żo łn ier
skim .

Z g łuchym  ło sko tun  w erb li przesu.- 
w a ły  się oddziały  przed zw łokam i sw e 
go W odza, w yprężone z tw arzam i 
zw róconem i n a  trum nę, k ry jącą  Jeg o  
ciało.

Za piechotą p rzedefilow ały  oddzin 
ły  kaw ałerji. a r tv le r j i  aż w reszcie p o 
nad  tim n n ą  przeleciało w kluczu Żóra
win) 60 sam olotów.

N astęp n ie  ukazały  się trzy  ciężkie 
bojow e sam oloty, k tó re  rów nież p rze
p łynęły  n ad  tru m n ą  M arszałka P iłsu d  
skiego.

N ad calem  polem  M okotow skiem  
panow ała do jm ująca cisza, k tó rą  prze
ry w a ły  ty lko g łośn iejsze kom endy i 
głuchy  łoskot w erbli.

P o  skończonej defiladzie  trum na 
ze zw łokam i M arszałka P iłsudsk iego  
p rzeniesiona została na bocznicę k o le 
jow ą, gdzie um ieszczono ją  na a rm a 
cie, zn a jd u jące j się na o tw artym  wa 
gonie.

W okół tru m n y  delegacje o fice ra" ' 
sk ładały  w ieńce i k w iaty  i w n ied łu 
gim  czasie cały  w agon, p rz ed s taw .u  
się jako  jed en  b arw n y  ogród, nad  kt ó
rym  dom inow ała tru m n a, a na niej 
skrzyżow ane buław a i szabla oraz sva • 
ra  m aciejów ka ukochanego M arsza łk a

O rk iestra  odegrała następn ie  hym n 
narodow y i P ierw szą B rygadę, z kb. - 
rą  to p ieśn ią  Z m arły  M arszalek, w y :u  
szył do w ałki o N iepodleg łą Polskę.

Ostatnia u od róż
W  ja k iś  czas potem  M arszalek  P ił 

sudsk i ru szy ł w o s ta tn ią  sw ą ziem ską 
podróż do K rak o w a , gdzie na W awelu 
spocznie w espół z kró lam i polskim i.

C ałą tra sę  zaleg ły  tłum y, k tó re  w 
ten  sposób chciały  oddać hołd U kocha 
nem u  W odzowi.

T am , gdzie pociąg  miV posto je  zbie 
ra ły  się delegacje  z całych okolic, aby 
złożyć hołd Zm arłem u.

P o c iąg  ze zw łokam i M arszalka  P d  
sudskiego  p o p rzed za ją  pociągi z przed 
staw ie ie lam i rządu , p an cern y  z pełną 
obsługą i pociąg  z pocztam i sz tan d a 
row em u

N a całym  szlaku  kolejow ym  s tac je  
p rzybrano  były  k rep ą , a  la ta rn ie  spo 
w ite  kirem .

P o ciąg  w iozący szczątki M arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o  około godziny  7 ran ę  
'przybędzie do K rakow a.

T u  odbędzie M arszałek  o s ta tn i e- 
ta p  sw ej ziem skiej w ędrów ki...
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WIECZNA NARODU MOC i SIŁA
nas i powiódł Naród poprzez pustyń, nowej rzeczywistości polskiej przeży- skich umiłowaniem i dusz polskich 
ne rozłogi politycznego niebytu ku tych, Ojczyzna wieniec uieśmiertel- sprzysiężeniem z nicości śm iem  wy- 
świtom wolności. ności ziożyla na wynidsłem, w grani niesiony, -

* A  kiedy wśród wolnych, najszczyt- cie woli rzeźbionem Jego czole. Symlml najwyższy polskiego du-
niej wyzwolon, legł na wieczny spo- Odszedł od nas, — a żywym jest cha, —
czynek po dniach w męce tworzenia i żyw będzie na wieki, — serc poi- wieczna Narodu moc i ,si a.

A T K  A  i S Y N
„Gdy jestem w rozterce zę sobą, wai0 dużo, najchętniej Słowackiego, a 1 mySląCym' Pewneg° dm'1gdy wszyscy są przeciwko mnie, guy ’ Ą  , * • i i zapytał.

wokoło podnosi się burza oburzenia / czyniła to poigiosem, jakby w swem — Mamusiu czy Kościuszko był 
zarzutów, gdy okoliczności nawet ?ą dzieciątku miała już uważnego słucha kiedy takim małym, jak ja? 
pozornie wrogie moim zamiarom — cza. * . , .
wtedy pytam sie samego siebie — . < . Poprzedniego dnia matka wlasme
jakby matka kazała mi w tym wy- Małe życie stawało się ciałem, ru- opowiadała dzieciom o tym bojow- 
padku postąpić i czynię to, co uwa- ciiem i prainstynktem, dawało znać o A  wolności Ponatrzyła teraz na 
jt3PVole,J?użPX S i 1 a r s g Z M o "  sobf  M esnęroi uderzeniami łono ka L potakująco kiwnęła głową.

£  Ależ oczywiście, kochanie wazy
„...Pani Mai ja z Bilewiczow Pu wiem nją samą, było jej własnem ja, scy ludzie są spoczątku mali, aby pc,/. 

Tam, w tern nigdy megasnącem sudska spodziewała się czwartego kt6re m,iało f]0jA> w niem do najiyyż- niej wyrosnąć na dużych-A ty me
ognisku nieśmiertelnej Narodu chwa- dziecka i tym razem szła mu_  calem 8zeg0 rozwoju, Było najdoskonalszem jesteś już przecież maleńki.
łv  i niesnożytei Jego mocy, stanie swem jestestwem  naprzeciw. W osta t- spełnieniem się obietnic życia. — A  kiedy mamo stanę się zupeł-
dziś T e i/ który duszy polskiej nai- nŁcb t3'godniacb tego wyczekującego W burzliwą pełną śnieżnych zawiei nie dużymi

‘ . . ’ ' . , . , , ,  rri przygotowania wewnętrzna jej istota n0c grudnknyą. urodziła matka, Marja W sparty o jej kolana patrzył żarł)
pehuejszem y ncieem em , w ly i była jednem napięciem sił i szczęśli Syna Józefa Klemensa. Czy rzeczywi- wie w  jej oczy.
zogniskowało się to wszystko, co naj- wości. Życie aż gotowało się w niej i to tylko przypadek, że w  tę — Ach dziecko, ty będziesz już nie
szczytniejszego miała w sobie Polska, jednocześnie przepełniało ją spokojem właśnie noo przeraźliwy ostry dzwo- długo dużym.
 Józef Piłsudski. W szystko wokół stawało, się wzrusza- nek rozdarł oiszę domu, że rosyjscy — Mamusiu, a Kościuszko był bo

Tak w eiao-11 Teso trudem nrzeol- i a-cem Prze;A ciem ograniczonem jed- oficerowie, powracający z obozu, na- haterem? .
4 ’ ° ’ . , . . nak przez zawsze czujną rozwagę. Po tarczy wie domagali się otwarcia w — Tak, bardzo wielkim bohate-

brzymun znaczonego żywota unię to okresie marzycielskich snow przy- ^ k o n a n iu ,  że tam, za temi jasno o- rem.
było zawołaniem krzeszącem nowo szedł czas czuwania na posterunku świ6tl0nemii oknami odbywa się zebra Przez chwilę patrzył na matkę w
moce w Narodzie, tak dziś po zgonio twórczej energji macierzyńskiej. ni0 spiskowców?... milczeniu, poczem westchnienie ulgi
staje się żywem hasłem skupiającem Dziecko, którego bicie serca zgodne I to czwarte dziecko zostało wyrwała mu się z piersi,
serca i dusze Dolskie dokoła iednei było z rytmem jej krwi, wypełniało, ją ochrzczone w maym kościółku w Po- — To ja też będę bohaterem. Ach.

k , po brzegi, było obecne w każdem jej wiewiórce. Matka jednak nazwała go mamuś, ja  chcę zostać bohaterem...
’ z~ poczynaniu- nadawało wagę i znacże Ziuk. Imfię to brzmi tak, jak świst i ________ ____________________________ _

W ielkości — kom u nazwą twą przy
dano

Tan tęgich sil odżywia w sobie moce
I  duszą trw a wielokroć powolauą,
Świecącą w długie, narodowe noce.

Stanisław  W yspiański 
(Noe Listopadowa).

Królom równy — w królewskim  
grodzie wawelskim, miejsce wieczne
go spoczynku znajdzie Wielki Het
man Narodu — Marszałek Piłsudski.

Trumna kryjąca zewłok .cielesny 
Króla Ducha Narodu, który o sobie 
powiedzieć mógł za Słowackim: „Z nio 
jego trudu ta Ojczyzna wzrosła41, któ
r y  Ojczyźnie tej dał imię spiżowym  
dźwiękiem mocy nabrzmiałe — stanie 
wśród największych w Narodzie, w 
k r y p c ie ,  gdzie snem spoczywają wiec/, 
nym, w sercu Narodu wiecznie żywi: 
— Kościuszko, Poniatowski, Sobieski.

W ielkiej Rzeczy, która była najwyż-
szem wiary Jego wyznaniem — Oj- każdej godzinie upływającego cza poszum strzały, wypuszczonej silnie z

su. Podczas kiedy rozwijało się w  jej napiętej kuszy. W nowym herbie Pił- 
łonie, powtarzało się w niem jej wła- sudskjich na barwnem tle

czyzny.
W czarną noc niewoli słupem ogui- 

siym  wiary i
sne stawanie się, które wraz z dzieo- ostro i smukła strzała, 

czynu zapłonął wśród kiem przeżyw ała po raz drugi. Ozyty

w idnieje

Przemysł w hołdzie Marszałkowi
Odbyło sięsię w przybranej kirem  hutniczego i Polską.konw encją węglo dnie z życzeniem komitetu ohnWL, „ 

posiedzeń un ji polskiego wą złożyć po 4000 zł. na budowę kop *wiMkie sali
przem ysłu górniczo - hutniczego uro- ca M arszałka Piłsudskiego w Krako- 
czyste posiedzenie wszystkich organi- wie i po 1.000 zł. na towarzystwo opio 
zacyj polskiego przemysłu górniczo - ki nad dziećmi, którego przewodniczą 
hutniczego, to jest un ji polskiego prze cą jest p. M arszałkowa Piłsudska, a 
inysłu górniczo - hutniczego, polskiej nadto obecni na posiedzeniu przemy- 
konwencji -węglowej i związku praco-

Im  bardziej zb liża ł się koniec p- 
M arji P iłsudsk iej, tern mocniejsza 

   staw ała  się je j Aviara w znaczenie,
...Ziulc był energicznym  chłopcem, spełnienie się jej życia. Teiaz \\it, 

s  działa z wszelką pewnością — tak,
jak  się tylko do poznania n iew ątp li
wej p raw dy  dochodzi — że los jej 
spełnił się pod znakiem  powołania. 
B yła  też pełna dziękczynienia i_ pod- 
niosłości ducha, jak  arty sta , którem u 
dane było dopnoAvadzić swe dzieło do 
całkowitego wykończenia.

Spojrzeniem, av którem b y ł  odblask 
szczęścia, musnęła wszystkie dzieci

■ -  -  - -  • z

roozysfości żałobnych w Krakowie, je 
dynie nieliczną delegację przemysłówJ  .A V A '  p  ̂ At |  / j  Alt j  U  A"—'  i -  .  .

ców i jeden poczt sztandarow y górni- pokolei, przylegając niem ™ocno 
ków na pogrzeb w W arszawie oraz w y r a z e m  doskonałej w iary  co g.o\\y

chłopca, ktorego w ydała  na świat, hę-

v*1Hn
dawcÓAV górnośląskiego przem ysłu 
górniczo - hutniczego, przy udziale de 
legata związku polskich hut żelaznych 
poświęcone uczczeniu i złożeniu hołdu 
pamięci Wielkiego Budowniczego P ań  
stw a i W odza Narodu, Pierwszego 
M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego

czego inż. Ciszewski, wzywając w 
zakończeniu do zgodnej i wytężonej 
pracy w m yśl wskazań ś. p. M arszałka 
Piłsudskiego oraz do walki, gdy tego 
zajdzie potrzeba, poczem odczytał orę 
cizie Prezydenta Rzeczypospoltej, k tó
rego, jak  i całego przemówienia, zebra 
ni wysłuchali stojąc.

d e l e g a c j e  p rz e m y s ło A Y C ó w  i  p o c z t y  ' ' y  " j

s ł o w c y  i n d y w i d u a l n i e  s u b s k r y b o w a l i  s z t a n d a r b w ę  z e  w s z y s t k i c h  k o p a l ń  < ^ 0  u  s z c z y t u  c r o g l  s w e ~  zy C U  ‘
znaczniejsze kwoty na budowę kopca Zagłębia WęgloA\rego na pogrzeb w M aleńka M asia z dworu szlachec-
M arszałka Piłsudskiego w  Krakowie. Krakowie. kiego av Adam owie tak  bardzo sobie

Pozatem  postanowiono na znak za kiedyś życzyła, żeby też k to  postaw u 
W reszcie postanowił kom itet pro- Joby przerw ać w piątek pracę we w s z y  u j ej wezgłowia dwie jarzące* się 

zydjalny un ji zebrać kwotę 20.000 zł. stkich zakładach na 10 m inut od go- świece...
na fundację dla uczczenia pamięci dżiny 11.55 do godziny 12.05 i urucho qj-0 teraz  leżała M arja, a działo 
M arszałka Piłsudskiego. Cel tej funda inić n a  ten czas wszystkie syreny na  sję to przy końcu la ta  1884 — w błas- 
cji zostanie ustalony na jednem z póź terenie całego Zagłębia W ęglowego.— ku  dwuch gromnic, zapalonych u wez 

Posiedzenie zagaił głębokiem i ser niejszych posiedzeń. Dalej postanowiono w sobotę śAYięto- głowią je j łóżka. Tak spełnia się na
decznem pizemówieźniem prezes unji p 0 5-minutowej przerwie, przepro Avać oraz wziąć udział w nabożeń- zakończenie każde życzenie człowiek ),
polskiego przem ysłu górniczo - butni- radzono  już na zwyezajnem posiedze- stwach żałobnych w najbliższych ko- [ wszystko pow tarza się \v wiecznej

niu dyskusję nad spraw ą udziału prze ściołach, ponadto zaś av dniu tym  trzw grze zjawisk.
inysłu górniczo - hutniczego w po- krotnie uruchomić wszystkie syreny Ziuk sta ł przy posłaniu cichej,
grzebie ś. p. M arszałka. Z żalom we wszystkicłi zakładach pracy na te- uśpionej. W iedział przecież, że m atka 
stwierdzono, że pierw otny plan wysD renie całego Zagłębia W ęglowego, a to  odeszła, a jednak  oczekiwmł, czy na.i- 
nia na pogrzeb masowej delegacji w  o godz. 8-ej ranb w chwili składania droższe oczy i u s ta  nie rozewrą się 
składzie kilkudziesięciu przemysłów- trum ny ze Zwłokami M arszałka na ia jeszcze. W zrok jego szedł za blaskiem 
ców i ponad 1000 um undurow anych wacie arm aty, o gódz. 12-ej w czasie prom ieni, błądził od jednej gromnicy 
górników ze sztandaram i i orkiestra- nabożeństwa żałobnego w K atedrze na  j 0 drugiej, długo, długo, aż wreszcie 

Po dwuminutowej ciszy na znak m '> 2 przyczyn od przim ysłu  niezależ- W awełu oraz o godz. 19-ej w chwili z odbiciem tego św iatła  av źrenicach 
■ - - - - - * • Marszałku nyeh nie może być zrealizowany. Po- złożenia trum ny do k ryp ty  królew- poAvędroAvał od uśpionej m atki, av od-czci i h o ł d u  dla pamięci 

Piłsudskiego, dyr. B ajer w d ł u ż s z e m  
przemówieniu skreślił koleje ży d a  
W skrzesiciela Ojczyzny, kończąc przo 
m o A v ie n ie  swoje wezwaniem: „Naj-
większym hołdem, oddanym nieśm ier 
telnej pamięci M arszałka Józefa P ił
sudskiego, niech będzie służba Polsce, 
której On życie SAAroje oddał44.

s t a n o w i o n o  Avohee tego A ry s ła ć ,  zgo- skiei. leg łą  dal.
P r o m i e ń  ś w i a t ł a ,  k t ó r y  Avzrok 

c h ł o p c a  u n i ó s ł  z e  s o b ą ,  s t a ł  s i ę  t ą  w i e ł  
k ą  A Y izją, c o  —  j a k  g w i a z d a  p r z e w o d 
n i a  —  d a l e k ą  d r o g ę  t e g o  c z lo A v ie k a  
z n a c z y ł a . . .

P a n  Józef tow arzyszył zmarłej
. , _ „ . i  i - i  -i j swej małżonce w dalekiej drodze do

Prezydjum centralnego zAviązku 1 milj. zł. na budowę pomnika w sto- g11gjJlt^W; g j zje j ej ziemski kształt 
Następnie zamiast wieńców i kwia przemysłu polskiego na uroczystem licy PanstAva W skrzesicielowi Oj- ^  zAvroeonv ziemi skąd jej po- 

4........- - ...........................................- ' •    Marszałkowi Pol « . ‘

Przemysł składa 1 milion złotych
na pomnik Marszałka

lego przemysłuorno; przem ysłWezwaćgormczo -

chodzi...4in ic ju ją c
ego neali- (z książki E. Kern 

złożenia zacji Aveźmie bezw ątpienią cały naród- Matka Marszałka.
„M arja  Piłsudska. 

W izerunek życia‘0-

' ■) ‘ Ą - r , .fig



Zagłębie u trumny Wodza Narodu
Dziesiątki zebrań żałobnych, setki 

depesz kondolencyjnych wysłanych 
do Warszawy, modły odprawione w 
świątyniach, wreszcie cały nastrój, pa 
nujący u nas od kilku dni wskazuje 
jak wielki udział bierze Zagłębię w 
manifestacji żałobnej całej Polski.

Do ksiąg kondlencyjnych, wysta
wionych w zarządach zagłebiowskieh 
miast wpisało sio tysijce  obywateli, 
tysiące ciągną do kaplic żałobnych, 
przybranych kirem.

Dwa razy dziennie zamiera ruch, 
tłumy wciąż się gromadzą przed głoś
nikami.

Wczoraj odjechały do Krakowa de
legacje różnych organizaeyj społecz
nych, które będą uczestniczyć w po
grzebie.

My wszyscy, którzy nie możemy być 
obecni dzisiaj w Krakowie i uczestni
czyć w pogrzebie naszego kochanego 
Wodza, jesteśmy sercem u -Jego trum- 
yn....

W Sosnowcu
Na wieść o śmierci Marszalka P ił

sudskiego, prezydent m. Sosnowca, p 
J . Kaczkowski wydał odezwę do oby
wateli m iasta. W dniu Id bm. rada 
m iejska na uroczystem posiedzeniu ża 
lobnem, wobec przedstawicieli władz i 
instytucyj oraz tłum nie z«. b ranej pu ■ 
bliczności złożyła liołd ś. p. M arszalko
wi Piłsudskiem u w podniosłem "kupie 
niu, przyczem uchwaliła wysłać depe
sze kondolencyjne do prem jera S ia n 
ka i rodziny Marszałka Piłsudskiego! 
Dnia 16 bm., odbyło się żałobne posie
dzenie m agistratu wraz z przedstaw i 
eielami klubów rady  m iejskiej. Po u 
czczeniu pamięci Zmarłego Wodza. Na 
rodu, Pierwszego M arszałka, Jozefa 
Piłsudskiego, uchwalono wysłać na uro 
czystości pogrzebowe do K rakow a spo. 
ejalnych przedstawicieli rady m iej
skiej i m agistratu. W delegacji tej w e
zmą udział pręż. Kaczkowski i radni: 
W. Szenk, Nowócień, B arański i Lej- 
zerowiez.

Zam iast wieńca na trum nę ucliwu 
kino złożyć 500 zł. na fundusz budowy 
kopca. im. M arszałka Józefa P-iisuu- 
skiego.

*  #  *

R ada miejska i zarząd miejski za 
praszają na nabożeństwo żałobne w kc 
ściele .Najświętszej M arji Panny, m a
jące się odbyć dziś o godz. 1.0 rano.

Na nabożeństwie, zarząd miejski 
reprezentować będzie dyr. Hackenberg
— członek m agistratu.

*  *  *

Do księgi kondolencyjnej, wyłożo
nej wr m agistracie sosnowieckim wpi
sało się około 8.000 osób.

POCIĄG NA UROCZYSTOŚCI PO
GRZEBOWE W YJECHAŁ UB.

NOCY.
Z piątku na sobotę o godz. 1.30 w 

nocy odjechał z K atow ic specjalny po 
eiąg na uroczystości żałobne do K ra 
kowa. Pociągiem tym  odjechały rów- 
n:<ż delegacje organizaeyj z Zagłę
bia. Kom endantem  pociągu jest p. St. 
Nawrat.

T. O- Z. W SOSNOWCU.
Odbyło się posiedzenie żałobne za

rządu t-Wa ochrony zdrow ia ludności 
żyd. w7 Polsce „TÓZ“, oddział Zagłę
bia Dąbrowskiego. W iceprezes zarzą
du mec. Kon, wygłosił przemówienie, 
wskazując na niezm ierną stra tę , jaką  
ponosi społeczeństwo przez śmihrć 
•Pierwszego M arszałka Polski Józefa  
Piłsudskiego. Przem ów ienia zebrani 
wysłuchali stojąc. N astępnie została 
odczytana treść depesz kondolencyj
nych, w ysłanych przez „TOZ“ do p re 
zesa racty m inistrów  i do m inistra  
opieki społecznej.

Z E BR A N IA  ZW IĄZKU OFICE
RÓW REZERW Y W  SOSNOWCU

Odbyło się nadzw yczajne zebranie 
żałobne zarządu koła Sosnowiec dla 
oddania hołdu pamięci f .  p. Pierw sze 
go M arszałka Polski Józefa P iłsud 
skiego. Po oddaniu hołdu W ielkiemu 
Zmardemu przez zachowani o m inuto
wego milczenia, zarząd w ysłał d e p e 
szę kondolencyjną na ręce M arszał- 
kowej P iłsudskiej, zarządził sześcio
tygodniową żałobę dla członków kola 
i zaciągnięcie wra rty  honorowej przez 
członków w  kaplicy, urządzonej w ra 
tuszu.

W dniu 16 bm. odbyło się nadzwy 
czajne uroczyste w alne zebranie' ża
łobne koła. Prezes, kpt. rez. Teofil 
K napik , odczytał orędzie P a n a  Prozy 
denta, wezwał zebranych do zachowa
n ia  m inuty  milczenia dla oddania hol 
cłu pamięci W odza N arodu ś. p. P ierw  
szego M arszałka Polski Józefa P i ł 
sudskiego, ouaz odczytał rotę ślubowa 
nia.

Zebrani uchwalili wyasygnować 
kwotę zł. 50 na fundusz budowy kop
ca M arszałka Piłsudskiego, oraz opo 
datkować się jednorazowo w wysoko
ści jednomiesięcznej składki i zebrany 
tą drogą fundusz przeznaczyć na 
m iejscowy cel trw ały  imienia Marsza! 
ka Piłsudskiego. N astępnie ustalono 
skład w art i delegacyj na uroczystości 
i mgrzehowe.

ZE BR A N IE K. P. W. SOSNOWIEC  
PAROWOZOWNIA.

Onegdaj odbyło się w lokalu ogni
ska w  Sosnowcu żałobne zebranie 
członków K. P. W. i pracowników7 
parowozowm i Sosnowiec. Przem ówie
nie w7ygłosił p. M akieła, następnie po 
odczytaniu orędzia P ana  P rezydenta  
i rozkazów, członkowie ogniska kol. 
przysp. AYOjsk. i pracow nicy parowm- 
zowni Sosnowiec łączą się w7 bólu z 
całym  narodem , oddali hołd pamięci 
Zmarłego M arszałka Polski przez 3- 
m ihutowe milczenie. N astępnie zebra
ni udali się do ratusza i wpisali się do 
księgi kondolencyjnej.

NABOŻEŃSTWO W CERKW I 
PRAW O SŁAW NEJ.

Dziś, w7 dniu pogrzebu ś. p. P ie r 
wszego M arszałka Polski Józefa P ił
sudskiego o godz. 11 rano odbędzie się 
w  cerkwi prawmsławmej w Sosnowcu 
żałobne nabożeństwm za spokój duszy 
Zmarłego, o czem pow iadam ia -wier
nych zarząd parafji.

BACZNOŚĆ PEOW IACY!
P. O. W. placówka I-sza i U Ą a  

-wzywają peowdaków7 do staw ienia się 
w  dniu dzisiejszym  na kodz. 18.15 w 
sem inarjum  męskiem skąd p rzem a
szerują pod ratusz celem wzięcia u- 
-działu w  uroczystościach żałobnych. 
Udział peowdaków w7 nabożeństwie 

pr. rafiach-

i
EK SPO RTACJA ZWŁOK M ARSZAŁKA PIŁSUDSK IEG O  Z BE L

W EDERU DO K A TED R Y  ŚW. JA N A .

BACZNOŚĆ PODOFICEROW IE  
REZERW Y W SOSNOWCU.

Zarząd i komenda zw iązku podofi • 
cerów rezerwy, koła Sosnowiec-środ. 
mieście podaje do wiadomości człon
kom koła, że dziś o godz. 9.30 zarządzą 
zbiórkę w7 lokalu ul. P iłsudskiego S, 
celem wzięcia udziału w7 żałobnej 
mszy za duszę I  M arszalka Polski śp. 
Józefa  Piłsudskiego.

KONDOLENCJ E URZĘDNIKÓW  
KOLEJOWYCH W SOSNOWCU.

D elegacja związku urzędników7 ko
lejowych w Sosnowrcu złożyła n a  ręce 
p. starosty  w Sosnowcu kodolem-ąo 
spowodu zgonu W skrzesiciela Pań- 
stw7a Polskiego, W odza Arm ji i N a
rodu Pierwszego M arszałka Polski, 
ś. p. Józefa Piłsudskiego.

MŁODZIEŻ EW ANGELICKA  
W ŻAŁOBIE.

Onegdaj odbyło się nadzwyczajne 
żebranie zarządu tow arzystw a p o l
skiej młodzieży ewangelickiej w Sos
nowcu. Prezes tow arzystw a, po zaga
jeniu zebrania, wezwał obecny ca do 
uczczenia pamięci Zmarłego M arszal
ka, W skrzesiciela Polski Niepodległej 
poczem uchwalono noszenie oznak ża
łobnych. Po odczytaniu orędzia Pana 
P rezydenta  R zplitej zakończono ża
łobne zebranie.

ZEBR ANIE TOWARZYSTWA  
ŻYDOWSKIEGO DOMU STAR

CÓW W SOSNOWCU.

Onegdaj zostało zwołane nadzw y
czajne posiedzenie zarządu tow arzy
stw a żydowskiego domu starców w 
Sosnowrcu, celem oddania hołdu W iel
kiemu Budowniczemu M ocarstwowej 
Polski M arszałkowi śp. Józefowi Pił
sudskiemu. Posiedzenie zagaił prezes 
G-. Saper,, poczem zebrani oddali hołd 
śp. M arszałkow i przez pow itan ie i 
3-minutową ciszę. N astępnie odczy
tano orędzie P an a  P rezydenta. Skolei 
uchwalono w7ysłać depesze kondolen- 
cyjne: do p. prezesa rady- m inistrów 
W alerego Sław ka i \vojew7ody kielec
kiego dr. Dziadosza. Członko " z a 
rządu uchwralili złożyć na budowę 
kopca im. M arszalka Piłsudskiego 
zł. 50.

ZEBR A N IE AB SOL W ENTEK  
GIMN. E. PLATER W SOSNOWCU

Zarząd koła b. wychowanek g im 
nazjum  im. E. P la te r  w Sosnowcu na 
nadzwyczajnem  zebraniu w dniu 10 
bm. uczcił pamięć Zmarłego Wodza 
N arodu M arszałka Józefa  P iłsudskie
go przez l-m inutcw e milczenie. W y
słano depeszę kondolencyjną do Bel
wederu, jak  również wpisano koło do 
księgi kondolencyjnej w ratuszu.

ZE ZW IĄZKU PRACOWNIKÓW  
UMYSŁOWYCH.

W dniu 15 bm. o godzinie 19.30 w 
sali reprezentacyjnej Związku odbyło 
się z powodu zgonu ś. p. Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa P iłsudskie
go uroczyste żałobne zebranie człon
ków7 oddziału polskiego związku za
wodowego pracowników przemysło
wych i handlowych Rz. P. w Sosnow
cu z udziałem prezydjum zarządu 
głównego. W podniosłym nastroju ze 
branie zagaił prezes oddziału p. Jan  
Zieleniewski i odczytał orędzie Prezj 
denta Rzeczypospolitej, które zebra
ni wysłuchali stojąc, poczem uczcili 
pamięć zmarłego Marszałka przez 
zachoAvanie 2 minutowego milczenia. 
Następnie kw artet smyczkowy związ 
kowy odegrał marsz żałobny Chopina, 
poczem sekretarz generalny związku 
p. Kazimierz Ostrowski wygłos;) 
wspomnienie pośmiertne. Na zakoń 
czenie kw artet smyczkow7y odegrał 
dAva poważne utAA7ory muzyczne. Na 
znak żałoby Avszyscy członkowie ZAvia 
zku na czas uroczystości żałobnych 
okryli krepą odnaki związkoAve- Obe
cni opuścili zebranie, ślubując w-glę 
hi SAvych serc postępow7ać Avedług 
AA7skazań Wielkiego Wodza Narodu.

ZW IĄZEK W ŁAŚCICIELI DO
MÓW W SOSNOWCU.

Zarząd związku właścicieli domów 
i placÓAV m. Sosnowca urządził specjał 
ne żałobne posiedzenie, poŚAYięconc 
pamięci I-go M arszałka Polski Józe
fa  Piłsudskiego.

Posiedzenie zagaił Prezes p. M. 
Lubelski, Avyglaszajac okolicznościo
we przemÓAvienie, po którem, powsta 
niem i o-minutowem milczeniem* av 
skupieniu oddano hołd pamięci M ar
szałka.

Uclrwalono następnie zaprosić 
w szystkj h właścicieli nieruchomości 
na uroczystą akademję żałobną, która 
się odbędzie we Avtorek dnia 21 maja 
bn punktualnie o godz. 20.30 a\7 lokalu 
własnym przy ul. Dęblińskiej 13.

Jednocześnie w ysłano też kondolen 
cyjne depesze do p rem jera  S ław ka i 
do starosty  grodzkiego sosnoAvieckie- 
go.

NADZWYCZAJ NE ZEBRA N IE 
ŻAŁOBNE RESTAURATORÓW.

Z powodu zgonu ś. p. M arszałka 
Józefa ' Piłsudskiego, odbyło się ogól
ne żebranie członkÓAY sto aa7, restaurato  
rów.

Po krótkiem, okolicznościOAA7em pr/o  
mó aa-i en i u i odczytaniu orędzia p. P re 
zydenta Rzplitej odbyło się na cześć 
Zmarłego jednom inutowe milczenie.

N a zebraniu postanoAviono wziąć 
grem jalny udział aa7 uroczystościach  żu 
łobnych, na znak żałoby nosić kokardki 
żałobne, oraz przekazać na  budoAvo 
kopca M arszałka Józefa Piłsudskiego 
w K rakowie zł. 30 (trzydzieści).

W  imieniu członkóaa7 stoAA-arzysz - 
nia: prezes Józef Sawtiłśki, wicopre- 
zes Józef W ójcik, skarbnik Józef Cu- 
gleAYski złożyli kondofeneje przez \vf.i- 
sanie się do' ksiągi kondolencyjnej w 
magistracie.

A K A D E M IA  ŻAŁOBNA RZE
M IEŚLNIKÓW .

ToAvarzystAA-o rzemieślnicze a a7 So
snowcu, ul. O rla 18 urządza dzis o g o 
dzinie 20 żałobną akadem ję za spoko.) 
duszy śp. Pierw szego M arszałka P o l
ski Józefa  Piłsudskiego. .

U prasza się w szystkich rzemiosł 
n i k Ó A A 7 chrześcijan o liczno i punktuał 
ne przybycie.

STOW ARZYSZENIE TECHN I- 
KÓW w SOSNOWCU.

Zarząd stow arzyszenia techników 
aa7 Sosiioa\7cu aa7 myśl uchwały powzię 
tej na uroczystem  posiedzeniu aa - dniu 
14 bm. AvzyAva wszystkich savvcIi człon 
k Ó A A 7 do AYżięcia jakna jl iczni e jszego u- 
działu a\7 sobotniej m anifestacji żałob 
nej (ku czci śp. Józefa Piłsudskiego, 
Pierw szego M arszałka Polski.
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ŻAŁOBNE PO SIED ZE N IE  P L E 
NARNE w IZBIE PRZEMYSŁOWO 

HANDLOW EJ w SOSNOWCU.
Wczoraj odbyło się pod przewodnio 

twem prezesa izby posła inż.'Sow iń
skiego oraz przy współudziale s ta ro 
sty powiatowego Boxy, prezydenta 
miasta Kaczkowskiego, przedstawicie 
la duchowieństwa w osobie księdza 
Junga, oraz przedstawiciela władz 
wojskowych av osobie kpt. Rzepki, w 
kirem przybranej sali obrad plenar 
nych, uroczyste żałobne posiedzenie 
iżby, poświęcone oddaniu czci i hołdu 
Wielkiemu Budowniczemu śp. Józefo
wi Piłsudskiemu.

Zebranie otworzył żałobnem prze
mówieniem, którego obecni wysłuchali 
stojąc, prezes Sowiński, (zarządzając 
następnie — dla uczczenia pamięci 
Zmarłego — dwuminutowe milczenie. 
Następnie odczytał odezwę prezesów 
izb przemysłowo - handlowych do sfer 
gospodarczych, reprezentowanych 
przez izby oraz treść depesz, wysła
nych przez izbę sosnowiecką do pani 
Marszałkowej Piłsudskiej, do pnezesa 
rady ministrów, do m inistra przemy
słu i handlu oraz do wojewody kielec
kiego.

Skolei prezes Sowiński zgłosił na
stępujący wniosek zarządu, który ple 
narne zebranie izby jednogłośnie u- 
ch waliło:

„Celem uczczenia pamięci śp. Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego, oraz p ra 
gnąc przyczynić się do. utrwalenia jej 
na zawsze w sercach młodego poko
lenia gospodarczego, zebranie plenar
ne izby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu na uroczystem żałobnem po 
siedzeniu w dniu 17 m aja 1935 r. po
stanawia ufundować 4 wieczyste sty- 
pendja imienia Marszałka Józefa P ił
sudskiego w wysokości po 500 zł. rocz 
nie, a to dwa dla uczniów szkół han
dlowych oraz dwa dla uczniów szkól 
technicznych narodowości polskiej, ro 
dem z województwa kieleckiego.

Wykonanie niniejszej uchwały, po 
jej zatwierdzeniu przez ministra prze 
mysłu i handlu, plenarne zebranie iz
by przemysłowo - handlowej w So
snowcu powierza prezesowi izbv“.

Wreszcie prezes Sowiński zwrócił 
się do zebranyeh z apelem, aby w m ia
rę możności wywierali wpływ na ro' 
prezentowane przez siebie placówki w 
kierunku zachowania 6-cio tygodnio
wej żałoby.
W ETERA NI B. A R M JI PO L SK IE J 

W E FR A N C JI.
W lokalu związku stowarzyszenia 

weteranów b. armji polskiej we Fran
cji odbyło nadzwyczajne walne zebra
nie żałobne, na którem po wysłucha
niu orędzia Prezydenta Rzeczypospo
litej i po uczczeniu pamięci Pierwsze
go Najdostojniejszego Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego, członkowie złożyli 
ślubowanie postępowmnia w myśl Idei 
i wskazówek Wskrzesiciela Wielkiego 
Budowniczego Polski.
ZBIÓRKA INW ALIDÓW  W O JEN 

NYCH.

I Zarząd powiatowego koła związku 
inwalidów wojennych w Sosnowcu 
wzywa wszystkich swoich członków7 o 
jaknajliczniejsze i punktualne pi’zyby 
cie na zkiórkę do lokalu związku ul. 
Warszawska 14 w dniu dzisiejszym o 
godz.'9.30 rano, celem wzięcia udziatu 
w7 uroczystościach żałobnych ku czci 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Druga zbiórka odbędzie 
się w7 tym samym dniu o godz. 18.30.

HARCERZE NA SATURNIE.
W sali klubu na Saturnie odbyła 

się zbiórka hufca harcerskiego, na któ
rą przybyło sto osób.

Na w7stępie prezes kola przyjaciół 
p. Jankowski odczytał orędzie p. Pre
zydenta Rzeczypospolitej, poczem po 
u c z c z e n i u  śp. Marszałka Józefa P ił
s u d s k i e g o  pięciominutowem milcze
n i e m ,  d r u h  harcmistrz Z. Czarnomski 
o d e b r a ł  o d  harcerek i harcerzy ślubo- 

m  A van ie .
Po zbiórce hufca w kwaterze na Sa 

turmą drużyna starszo - harcerska u. 
lządziła AYewnętrzną żałobną akadem- 
,ię ku czci śp. Marszałka Józefa P ił
sudskiego.

rt ' .Nw ; ' WWW

k o m u n i k a t

Obywatelski komitet żałoby naro- 
dowrej w Sosnowcu zawiadamia niniej 
s z e m  AA7szystk ich  mieszkańców nasze
go miasta, iż w sobotę, dnia 18 bin., 
jako w dniu pogrzebu Wodza Narodu 
'ąp. Józefa Piłsudskiego, odbędą śię w 
Sosnowcu następujące uroczystości:

Godz. 10 rano — Żałobne Nabożeń- 
stAvo we wszystkich świątyniach z u- 
działeni przedstawicieli władz i urzę
dów oraz wszystkich organizacyj spo 
łecznych. Organizacje społeczne biorą 
udział av nabożeństwach w obrębie wła 
snyełi parafij. Zbiórki organizacyj
winny nastąpić av siedzibach włas
nych, skąd przemaszerują w ordynku, 
do swoich świątyń.

Godz. 19.30 — Wielkie zgromadzę 
nie żałobne ita placu przed ratuszem. 
Organizacje pragnące wziąć udział av

lałoby M id ew e i 11 S m o m
zgromadzeniu winny przymaszeroAvać 
w ordynku na godz. 19-tą punktualnie 
celem umożliwienia zachoAvania od- 
poAAdedniego porządku i zajęcia zgóry 
wyznaczonego miejsca.

Porządek zgromadzenia podał ko
munikat komitetu powiatowego av 
dniu Avczorajszym.

Komendę nad całością uroczystości 
obejmuje por- Ślusarczyk, do którego 
należy się zgłaszać..po wszelkie infor
macje.

Kom itet z w r a c a  s i ę  do A v s z y s tk ic h  
obywateli m. Sosnowca o tłumne wzię 
cie udziału w uroczystościach, oraz o 
iluminowanie okien w ciągu t r A v a n ia  
uroczystości pogrzebowych aa7 sobotę 
Avieczor.

Za komitet 
J . Kaczkowski, prezydent miasta.

ŻAŁOBNE PO SIED ZE N IE  STO
W ARZYSZENIA KUPCÓW ł PRZE 

MYSŁOWCÓW.
Onegdaj odbyło się av stowarzysze

niu kupców i przemysłowców w So
snowcu zebranie dla uczczenia pamię
ci Pierwszego Marszałka Polski ś. p. 
Józefa Piłsudskiego. Zebranie^ zagaił 
prezes stowarzyszenia radca Józef Sa 
per. Następnie przemawiał dyr. A. 
Landau. Zebrani stojąc Avysluchali 
przemówień, zakończonych trzyminu- 
towem milczeniem. Skolel odczytano 
orędzie pana Prezydenta, poczem u- 
chwałono wysłać depesze kondolencyj 
ne do pani Marszałkowej Aleksandry 
Piłsudskiej, do prem jera ministrów, 
m inistra przemysłu i handlu oraz do 
wojewody kieleckiego dr. Dziadosza.

Wkońcu zebrani, pragnąc uv/iecz- 
nić pamięć Największego Polaka, P ier 
A\7szego Marszałka Polski Józefa P ił
sudskiego,! postanowifli 'rzucić ’hasło 
społeczeństwu sosnowieckiemu, by wy 
stawić przed ratuszem pomnik Pierw 
szego Obywatela Polski, Honorowego 
Obywatela miasta. Sosnowca — pom
nik, któryby współczesnym i p rzy 
szłym pokoleniom stale przypominał 
święty obowiązek względem Ojczyzny 
przez Marszałka aa7 spuściźnie pozosta 
wiony.

Wzywając- spoleczedstAvo d o  zbie
r a n i a  n a  t e n  cel o f i a r ,  stow arzyszenie 
kupcÓ A A 7 i  przemysłiwców składa n a  
ręce p r e z y d e n t a  miasta p i e r A v s z ą  s k ł a d  
k ę  av  A\Ty s o k o ś c i  z ł .  500.

ZEBRA N IE ŻAŁOBNE.
W Sosnowcu odbył się żałob ny 

zjazd delegatÓAv klubów młodzieży im. 
marszałka J . Piłsudskiego z Zagłębia 
Dąbrowskiego, na którem zostało od 
czytane orędzie pana Prezydenta Rze
czypospolitej. Przewodniczący ZAvrócił 
się do zebranych, aby w całym m aje
stacie powagi i głębokiego żalu oddali 
ostatni hołd Wielkiemu Zmarłemu swe 
mu Patronowi av dniu pogrzebu — 
przy c g  m zarządzono 6-tygodniową ża
łobę, oras złożono ślubowanie.

ZEBRA N IE ŻAŁOBNE ZW. PO
ŁOŻNYCH w SOSNOWCU.

Onegdaj odbyło się nadzwyczajne 
zebranie żałobne członkiń związku po
bożnych w Sosnowcu.

Po przemówieniach pp.: prezeski.
Garstkowej, skarbniczki Grudzińskiej 
i sekretarki Kocotowej uczczono jja 
mięć Zmarłego Wodza Narodu śp. Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego jedne minu 
towem milczeniom.

Pozatem ucirwalono wpłacić 20 zł. 
na fundusz budo\A7y kopca im. M ar
szałka Piłsudskiego oraz A A W słano de
pesze kondolencyjne do p. Prezydenta 
i p. Marszałkowej Piłsudskiej.

ŻAŁOBNE ZEB R A N IE ZARZĄDU 
W O JEW Ó D ZK IEJ KORPO RA CJI 
PRZEM YSŁU KOM IN IARSKIEG O

W związku ze śmiercią Marszałka 
Józefa Piłsudskiego odbyło się wczo
raj nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
wojewódzkiej korporacji przemysłu 
kominiarskiego w Sosnowcu.

Zarząd postanoAvil zebrać odpo
wiednią kwotę od członków z całego 
województwa kieleckiego, na fundusz 
budoAvy kopca M arszałka Piłsudskie
go w Krakowie.
ŻAŁOBNE ZEBRANIE L. M. i KOL.

W związku z uroczystościami po- 
grzeboAvemi śp. Marszałka Piłsudskie' 
go w ub. czAvartek zostało zwołane po • 
siedzenie żałobne członkÓAV ligi mor' 
sklsj i kolonjalnej. Wysłano depesze 
kondolencyjne do pani Marszałkowej 
Piłsudskiej i do prem jera SlaAvka. — 
Uchwal od Oi 'wysłać delegacje na p o 
grzeb śp. Marszałka Piłsudskiego w 
KrakoAvie. W yjadą prezes B. Lewan
dowski i ezlonkoAvie zarządu W. Stra* 
ohalski i A. Gładecki.

HOŁD STRAŻACTWA ZAGŁĘ- 
BIOWS KIEGO.

W  lokalu rejonu odbyło się żałobne 
posiedzenie ofłcerów straży miejscu- 
A vycli, na któuem odczytano orędzie 
Prezydenta R. P. oraz oddano hołd 
świetlanej postaci Pierwszego Oby- 
Avatela R. P. i złożono ślubowanie 
wcielenia, a a -  szeregi strażackie Jego- 
Wielkich Idei.

ZEBRA N IE ŻAŁOBNE DETALICZ 
NEGO K U P IE C K A .

Onegdaj centralny związek detalicz 
nego kupiectwa chrześcijańsk. av So
snowcu zwołał nadzwyczajne zebra
nie żałobne ku uczczeniu pamięci 
Zmarłego I-go M arszałka Polski śp. 
Józefa Piłsudskiego.

Zebranie uozciło pamięć Zmarłego 
Wodza przez poAvstanie i jednominu
towe milczenie, poczem prezes odczy
tał orędzie pana Prezydenta. Uchwa
łą zarządu postanoAviono wysłać dele
gację ze sztandarem do Krakowa \v  
składzie 5-ciu osób. Zamiast Avieńca i 
kwiatów postanowiono na Avniosek pro 
zesa ofiarować 50 złotych z kasy związ 
ku na budowę kopca im. Marszałka Jo 
zefa Piłsudskiego, oraz zebrać dalsze 
fundusze od członków na tenże cel. — 
Postanowiono wysłać kondolencje _ do 
pani Marsz. Piłsudskiej, prezesa mini
strów W. Sławka i min. przem. i han
dlu.

ŻAŁOBNE PO SIED ZE N IE  KLU
BU TOW ARZYSKIEGO W SO

SNOWCU.
Spowodu zgonu Pierwszego Mar

szałka Polski śp. Józefa Piłsudskie
go, odbyło się av sosnowieckim klubie 
towarzyskim nadzwyczajne żałobne 
walne zebranie.

P rz e A A -o d n ic z ą c y  k l u b u ,  p r e z e s  Ma- 
r j a n  ZbroAA7s k i  A v y g ło s i ł  d ł u ż s z e  p r z e  
m ó w i e n i e ,  k t ó r e g o  z e b r a n i  A v y s lu c h a l i  

s t o j ą c .
Uchwalono wysłać depesze kondo

lencyjne do pani Marszałkowej Piłsud 
s k i e g o  i do prezesa rady m m istrÓ A V  
Walerego Sławka.

W NIW CE.
Dziś o godz. 10 rano wszystkie or

ganizacje z Niwki udadzą się na tró j
kąt trzech b. zaborów pod Myslowica- 
mi, skąd zabiorą do urn ziemię, którą 
następnie przewieziona zostanie na 
kopiec Marszałka Piłsudskiego av K ra 
kowie.

Wieczorem na kopcu Kościuszki w 
Niwce chór mieszany pod dyrekcją 
E. W intera odśpiewa dwa marsze ża
łobne.

W Będzinie
ŻAŁOBNE PO SIED ZE N IE  RADY 
POW IATOW EJ B ĘD ZIŃ SK IE J.

Odbyło się żałobne posiedzenie ra
dy poAviatowej poAviatowego związku 
samorządoAvego powiatu będzińskiego. 
PrzemoAvienie Avygiosił przewodniczą 
cy starosta J . Boxa, poczem nastąpili 
pięciominutoAve milczenie, złożenie hol 
du i uroczyste^ śluboAvanie. Wysłano 
depesze kondolencyjne do dostojnej 
wdoAvy Aleksandry Piłsudskiej, cór
kom i rodzinie Marszałka, panu P re 
zydentoAvi Rzeczypospolitej i rządowi.

ZEBRA N IE LO PP. w BĘD ZIN IE.
Odbyło się żałobne posiedzeuie za 

rządu obwodu poAViatoAvego LOPP. w 
Będzinie. PrzemÓAvił do zebranych pre 
zes p. W. Narbutt. W pięciominuto- 
Avem milczeniu oddano hołd i cześć nie 
śmiertelnym prochom Marszałka, po
czem złożono ślubowanie.

Złożono Avyrazy serdecznego współ 
czucia, dla Dostojnej Wdowy Marszal- 
kowej Aleksandry Piłsudskiej, cór
kom i rodzinie Marszałka, panu Pre- 
zydentoAvi Rzeczypospolitej i rządoAvi.

Koło obwodu powiatowego LOPP. 
w Będzinie, Grodźcu, Niemcach, Ząb
kowicach, Strzemieszycach, pracowni- 
kÓAV tramwajowych w Będzinie i t. p. 
razem w liczbie przeszło 60 zebrały się 
na żałobne posiedzenie, oddając część 
i hołd oraz składając ślubowanie.

Zamiast w ieńcÓ A V  obwód LO PP. z ło  
ż y ł y  o f i a r y  p i e n i ę ż n e ,  n a d t o  _ c z ł o n k o 
wie LOPP. d e k l a r u j ą  s k ł a d k i .

SZKOŁY POW SZECHNE W  B Ę
D ZIN IE.

W  ub. czwartek szkoły powszechne 
w Będzinie wzięły udział w nabożeń
stwie żałobnem za spokój duszy s. p. 
Marszałka Piłsudskiego.

Starsze klasy szkół poAvszechnych 
i delegaci organizacyj szkolnych tegoż 
dnia złożyli podpisy a v  księdze kondo
lencyjnej w magistracie.

Dziś szkoły wazmą udział w nabo
żeństwie połowem. W  godzinach popo 
łudniowych odbędą się we wszystkich 
szkołach powszechnych aim dem je ża
łobne ku czci Marszałka Piłsudskieg >.

Onegdaj szkoły zydoAvskie były r a  
nabożeństwie w synagodze, akadomje 
"żałobne w tych szkołach odbyły się 
wczoraj.

W  Czeladzi
' Onegdaj odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie związku legjonistów w 
Czeladzi, na. którem przemówienie ża
łobne AYygłosił burmistrz Dorobczyń- 
s ld .

Wszyscy członkowie związku zło
żyli ślubowanie i uczcili pamięć M ar
szałka Piłsudskiego przez kilkuminu
towe milczenie.. Odczytane zostało rów 
nież orędzie Prezydenta Rzplitej.

Wczoraj właściciele głośnikowych 
aparaotAV radjoAvych, pragnąc uprzy
stępnić słuchania przebiegu wczoraj
szych uroczystości żałobnych w War 
szawie Avystawili swoja aparaty do <>- 
kien i drzAvi. Na ulicach mimo padają
cego deszczu stały gromady ludzi,przy 
słuohując się transmisjom. Wczoraj 
odbyło się na Piaskach żałobne nabo
żeństwo za spokój duszy Marszałka 
Piłsudskiego. W nabożeństwie wzięty 
udział Avszystkie organizacje społecz
ne, robotnicy i urzędnicy kop. „Cze
ladź1'. Dziś odbędzie się nabożeństwo 
o godz. 8.30 rano.

W Strzemieszycach
ŻAŁOBNE ZEBRAN IE B. OCHOT

NIKÓW  A R M JI P O L S K IE J
Nadzwyczajne Avalne zebranie wszy 

stkich członków związku byłych ochot 
ników ann ji polskiej w Strzemieszy
cach odbędzie się jutro o godz. 10 ra
no w lokalu ZZZ. przy ul. Warszaw- 

' i o i ,  w  celu złożenia hołdu Pierwsze
mu MarszałkoAwi Polski, Józefowi P ił
sudskiemu. ^
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W S ro d źsu
UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE

Miejscowe .społeczeństwo pogrążo
ne w smutku i głębokim żalu po stra 
cie I  Marszałka Polski ś. p. Józefa 
Piłsudskiego, Wodza Narodu czci je
go pamięć żałobną. Na wieść o przed 
wczesnej śmierci Ukochanego Wodza 
wszystkie domy w Grodźcu, spo
wite zostały flagami okrytemi kirem. 
Od wież kopalnianych do chat kry
tych słomą wszędzie widać flagi naro 
dowe opuszczone do pól masztu. Z 
inicjatywy zarządu gminnego zwola- 
jio zebranie wszystkich organizacyj 
i korporaeyj, oraz przedstawicieli 
miejscowego przemysłu i handlu ce
lem utworzenia obywatelskiego korni 
te tu.

Po zagajeniu zebrania przez w ójta 
Br. Imiołczyka, powołano na przewo
dniczącego dyr. Hertza, który w 
pwem przemówieniu poświęconem pa 
mięci Zmarłego Wodza scharaktery
zował zasługi Wskrzesiciela i Bojow
nika o Wolność. W ójt Br. Imiolczyk 
odczytał zebranym Orędzie pana P re  
zydenta, poczem zarządził - 3 minuto
we milczenie.

Skład komitetu obywatelskiego 
stanow ią: dyr. Hertz, inż. Skowronek, 
•wójt Imiołczyk, ks. proboszcz Bilski, 
pp. Bagiński, Lipczyk, Tomasik, 
Czarnecki, Jędrusik  Jan , Czerwiński 
Franciszek, Cizajer Stefan, Porębski 
St., Machajski, Kocyba i Frasunkie- 
wicz. ł

Pierwszy dzień żałoby w Grodźcu 
był wielką manifestacją. Rano o godz. 
8 na placu przy Sokolni zebrały się 
wszystkie organizację w liczbie 34 
wraz i  z przedstawicielami przemysłu 
i miejscowem spoeczeństwem niezrze 
szonem udano sfę na uroczyste żałob
ne nabożeństwo. W kościele parafjal 
nym przy katafalku przybranym ki
rem i kwieciem pełnili wantę honoro
wą, podoficerowie rezerwy, strzelec, 
straż pożarna i harcerze. Po nabożeń
stwie olbrzymi ten wielotysięczny po 
chód w nastroju żałobnym i poważ ■ 
nym udał się pod P łytę Nieznanego 
Żołnierza, gdzie złożony został wie
niec z kwiecia przy dźwiękach mar
sza żałobnego Chopina. Ze specjalnej 
urządzonej trybuny żałobnej piękno 
przemówienie poświęcone pamięci wo 
dza, wygłosił przew. komitetu dyrek
tor Hertz. Ufundowany przez Obywa 
telski Komitet Wieniec złożyli na Plv 
cie przedstawicieli legjonistów i P. 
O- W. Dalsze uroczystości żałobne od
będą się w nadchodzącą niedzielę.

Społeczeństwa zawierckis
składa hołd Wodzowi Narodu

UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNA W SĄ 
CZOWIE.

Na terenie gminy Ożarowice u tw o 
rzył się komitet żałoby narodowej z 
miejscowym ks. proboszczem Łupiń 
skini — dziekanem parafji Sączowa 1 
wójtem Małotą na czele. Nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Pierwsze 

. go Marszałka Polski, Józefa Piłsud
skiego odbyło się w ub. czwartek, któ
re celebrował ks. prob. Łupiński. Ka
zanie* wygłosił ks. pref. Maślankiewicz

Na katafalku wśród powodzi kwie
cia ustawiono trumnę, na której leżała 
maciejówka, i szabla.

ÓY nabożeństwie wzięły udział dęło„ 
gacje wszystkich miejscowych organi- 

: zaeyj. szkoły oraz miejscowa ludność
Po nabożeństwie, na placu szkol

nym odbyła się akademja, na której 
przemówienie wygłosił ks. Łupiński. 
Rozkaz ministra spraw wojskowych 
do organizacyj przysposobienie Woj
skowego i orędzie p. Prezydenta od
czytał por. Ludkiewicz, poczem wygło
si! okolicznościowe przemówienie.

Na zakończenie orkiestra odegrała 
hymn narodowy, poczem marsza żałob 
nego ,,W mogiło ciemnej".

W Mrzygłodzie
Pod przewodnictwem w ójta gminy 

Teodora Marszałka, w obecności człon 
ków zarządu, radnych gminy i groma
dzkich oraz przy 'współudziale wszy
stkich organizacyj społecznych odby
ło się nadzwyczajne posiedzenie rady 
gminnej. Posiedzenie zagaił wójt gm. 
T. Marszałek, a  następnie odczytano 
orędzie pana Prezydenta.

Jak  już donosiliśmy w Zawierciu, 
jak również w całym powiecie zawierc 
kim odbyły się nadzwyczajne żałobne 
zebrania członków różnych organiza
cyj, działających na obszarze całego 
powiatu. Na zebraniach tych odczyta
no zostało orędzie Prezydenta Rze
czypospolitej, członkowie złożyli ślu
bowania- następnie dłuższem milcze
niem oddali hołd Zmarłemu Wodzowa. 
Sztandary organizacyj spowite zosta
ły kinom. Pozatem w całym powdeeie 
odbyły się zebrania żałobne rad miej
skich, gminnych i gromadzkich, celem 
złożenia hołdu Zmarłemu Marszałko
wi.

Dom ludowy T. A. Z. w Zawierciu 
przerobiony został na przeciąg 2 dni, 
tj. na 15 i 16 bm. na żałobną kaplicę. 
Cala sala spowita została czarnym ma- 
terjałem, na ścianie wśród lasu sztan
darów', okrytych kirem, ustawione zo
stało popiersie Marszałka Piłsudskie
go. W obyd-wa dni w artę honofnową 
obok popiersia pełnili członkowie zwią 
zku legionistów, oficerowie rezerwy, 
podoficerowie- rezerwy, straże pożar
ne, sokoli, ^larcerze, członkowie O. M. 
P. i wielu innych organizacyj. W po 
bliżu sceny ułożona była na stole księ 
ga kondolencyjna, do której wpisali 
się przedstawiciele wszystkich urzę
dów i organizacyj. W księdze tej wi
dnieje kilka tysięcy podpisów.

W dniach 15 i 16' bm. w godzinach' 
8, 12 i 18 odzywały się na znak żało
by syreny fabryczne, dzwony kościel
ne, a przechodzący ulicami obnażali w 
tym  czasie głffwy. Wczoraj o godz. 
8.30 rano odbyło się nabożeństwo ża
łobne dla dzieci szkolnych, zaś o godz. 
10 rano odbyło się nabożeństwo żałob
ne dla szerokich warstw  społeczeń
stwa. Nabożeństwo odprawił ks. p ra
łat Zientara, udział w niem wzięli 
przedstawiciele wszystkich wdadz, pra 
oownicy urzędów, fabryk i liczne-or
ganizacje przybyłe ze sztandarami.— 
Kościół parafjalny w czasie nabożeń 
stw a tak  wewnętrz, jak  i zewnątrz o- 
knyty był kirem, okna zamalowane 
ciemną farbą. W pośrodku kościoła u- 
stawiony był wysoki katafalk, a na 
nim spoczywała trum na srebrno ma
lowana. okryta sztandarem narodo
wym. W artę honorową pełnili przy 
trumnie z bronią legjoniści, oficero
wie rezerwy, straże pożarne i inne or
ganizacje umundurowane. Pienia ża 
łobne odśpiewał chór „L ira“, orkiestra 
miejskiej ochotniczej straży pożarnej 
odegrała żałobnego marsza.

Podczas nabożeństwa wszystkie 
sklepy były zamknięte. Po nabożeń
stwie o godz. 12 przez 15 minut dzwo 
niły dzwony kościelne i buczały syre
ny fabryczne i pożarowe. Przechodzą 
cy ulicami obnażali głowy i zatrzy
mywali się, by w ciągu tych 15 minut 
oddać w milczeniu hold Zmarłemu Wo 
dzowi Narodu.

Również o godz. 10 rano odbyło się 
żałobne nabożeństwo w synagodze. — 
Podczas tego nabożeństwa odśpiewa
ne zostały: „Małocha", psalm „Mich- 
tani Ldawod" i „Boże coś Polskę", od
mówione zostały modlitwy za spokój 
duszy Zmarłego Wodza. Następnie ra
bin Rabinowicz wygłosił okolicznościo 
we przemówienie żałobne, przemawiał 
również kierownik szkoły p. Lejzęro 
wiez. Odczytane zostało orędzie P re
zydenta.

Odbyło się uroczyste żałobne zebra
nie członków „Ogniska" związku nau
czycielstwa polskiego. Po wysłucha
niu przemówienia prezesa M. Dudały 
obecni 2-minutowcm milczeniem od
dali hołd nieśmiertelnym prochom 
Marszałka Piłsudskiego, który był ho
norowym członkiem związku nauczy
cielstwa polskiego. W skupionej ciszy 
przed portretem Marszałka spowitym 
kirem, odczytano orędzie Prezydenta 
Rzplitej, złożono ślubowanie, a delega 
cja związku udała się do domu ludo
wego., gdzie złożyła podpisy w księ
dze kondolencyjnej. Wysłano depeszę 
kondolencyjną, do Marszałkowej P ił
sudskiej. Wczoraj w godzinach popo
łudniowych delegacje kilku organiza-

cyj wyjechały na mające się odbyć w 
dniu dzisiejszym uroczystości pogrze
bowe w Krakowie. Pozatem w yjecha
ły delegacje do Warszawy, Kielc i 
Miechowa.

Mieszkańcy miasta, którzy nie po- 
pijidają własnych aparatów radjo- 
wych, będą mogli w dniu dzisiejszym 
od godz. 7 rano słuchać transm isji z 
przebiegu dzisiejszych uroczystości po 
grzebowych w Krakowie, w następ
nych punktach: przed zakładem k ra 
wieckim p. Kołacza pitzy ul. Kóściusz 
ki, przed firmą. „S tart" przy zbiegu 
ulicy Kościuszki i Paderewskiego, 
przed sklepem p. Kuśmierskiego, na 
ulicy 3 maja. (dom p. Stańczyka) i 
przed restauracją Ziemiańską przy ul. 
3 maja, dom p. Potoka,

/ f / f /

W Olkuszu
OLKUSZ W HOŁDZIE SWEMU 

HONOROWrEMU OBYWATELOWI
W dniu wczorajszym manifestacje 

żałobne w Olkuszu doszły do punktu 
kulminacyjnego. Ruch w fabrykach 
zamarł, sklepy zamknięto, pomimo tar 
gu, kupujących brak: wszyscy przeję
ci okrutnym losem, jaki spotkał Naród.

O godz. 9 rano odprawiona została 
uroczysta msza żałobna przez ks. dr- 
Frelka, płomienne kazanie wygłosił ks. 
dr. Przygrodzki. K atafalk  przybrano 
kwiatami i kirem; na wieku trumny 
okrytem sztandarem,złożono maciejów 
kę i szablę. W artę honorową pełnią or 
ganizacje b. wojskowych. Tłumy nie- 
tylko w kościele, ale i na cmentarzu. 
W  czasie nabożeństwa pienia żałobne 
wykonał „Hejnał".

Z kościoła olbńżymi pochód udał się 
pod pomnik Marszałka na teren fabry
ki „Olkusz", gdzie przemawiał dr. Ł a 
piński. W czasie przemówienia odezwa 
ła się syrena fabryczna, wszyscy w tej 
chwili oddali hołd Wodzowi i Bohate
rowi Nardu — mówca przerwał prze
mówienie. Wśród tłumów ogromne 
wzruszenie, łzy ukazały się w oczacu.

Wieczorem samorzutnie na rynki, 
olkuskim zebrały się tłumy, które w 
olbrzymim pochodzie ruszyły pod Czar 
ną Górę, gdzie wygłoszono przemówie
nia i rozpalono znicz.

W godzinach południowych wczo
raj, odbyło się uroczyste posiedzenie 
rady powiatowej olkuskiej, na które] 
starosta Gliszczyński odczytał orędzie 
p. Piveydenta Rzplitej, oraz wygłosił 
żałobne przemówienie. Rada powiato
wa uchwaliła tysiąc zł. na budowę 
szkoły pomnika w K r z y w  oplotach, 
miejscu pierwszych bojów legjonów 
Pozatem rada. wysłała depeszę kondo
lencyjną do p. Marszałkowej Piłsud
skiej.

Ofiary
Z inicjatywy p. Jan a  Magi, członka 

związku inwalidów wojennych R. P. po 
wiatowego kola w Zawierciu, zatrudnione ■ 
go w polskiej fabryce kufnali na Bo>-o- 
wem Polu pod Zawierciem, pracownicy 
tejże fabryki zamiast wieńca na trumnę 
śp. M arszałka J. Piłsudskiego, złożyli w 
zawierclrim oddziale naszej redakcji i ad
m inistracji zł. 57.90 (pięćdziesiąt siedem 
gr. 90) na fundusz budowy kopca Marsza 1 
ka Piłsudskiego. Pieniądze te wraz ze 
złożoną imienną listą dobrowolnych ofiar 
przekazaliśmy w dniu wczorajszym po
wiatowemu komitetowi żałoby narodowej 
w Zawierciu.

*  *  *

Stowarzyszonie Restauratorów składa 
na kopiec J. Piłsudskiego zł. 80 (trzydzio 
śoi) w adm inistracji ..Expresu Zaglębia<{.

*  *  *

Podzielając poglądy p. Mgr. J. Garba 
ezewskiego o konieczności wybudowania 
szpitala dziecięcego w Sosnowcu i łącząc 
tą sprawą z Imieniem ś. p. Marszałka, 
który ukochał dzieci i którego dzieci ko
chają — składam zł. 5 (piąć) na szpital 
dzieciący do rozporządzenia Tow. Lok. 
Zagląbia Dąbrowskiego.

Dr. Jerzy Koearskl.

Sobota
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Dziś: Feliksa Kap Eryka 
Jutro: 4 po Wielir., P ietra  Celest. 
Wschód słońca: 3.33 
Zachód słońca- 7.32

1  l a g f ą i g l a
KONFERENCJA Z PRACOWNI
KAMI CUKIERNICZYMI Z BĘ

DZINA.
Wczoraj, w inspektoracie pracy w 

Sosnowcu pod przewodnictwem insp. 
Rychłowskjjego odbyła się konferen
cja z pracodawcami i pracownikami 
cukierniczymi z Będzina.

Na konferencji podpisano umowę 
zbiorową regulującą place i warunki 
pracy. Umowa obowiązywać będzie do 
dnia 15 m aja 1936 r.
TRAGICZNY WYPADEK NA KOP. 

RENARD w SOSNOWCU.
Onegdaj na kop. Renard w  Sosnow 

cu^ wydarzył się tragiczny wypadek, 
któremu uległ maszynista Antoni No 
bis, zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Wielkiej 32.

Nobis zajęty był czyszczeniem bęb 
na napędowego, przyczem doznał zła
m ania ręki.
PRACOWNICY MALARSCY i  BRU 
KARZE w ZAGŁĘBIU — STRAJ

KUJĄ.
Pracownicy stolarscy strajkują ty 

dalszym ciągu. Do strajkujących mała 
rzy w Sosnowcu przyłączyli się rów
nież pracownicy malarscy z Będzina i 
Dąbrowy.

Wcztoraj zastrajkowali również bru 
karze z całego Zagłębia, którzy chcą w 
ten sposób zmusić pracodawców do 
podpisania, umowy zbiorowej.

S trajk ma przebieg spokojny.
W przyszłym tygodniu w tej spra

wie odbyć się ma konferencja w in
spektoracie pracy.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. W  
ub. tygodniu zanotowano w Sosnowcu n a
stępujące wypadki zachorowań i zgon •w 
na choroby zakaźne i inne: płonica — 2, 
błonica — 7, odra — 4, róża — 2, krztusieo 
— 2, zgon 1, gruźlica — 2 zgony.

— Odczyt. Związek absolwentów śląs
kich technicznych zakładów naukowych 
w Katowicach zawiadamia, że w da,u i i  
bm. o godz. 14,15 wygłoszony zostanie w 
sali audysorjum zakładów, w Katowicach 
odczyt pt. „Drogi klinkierowe". Wstąp 
bezpłatny.

— W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
sądzony był wczoraj sołtys wsi Solco, 
po w. olkuskiego, za przywłaszczenie 3113 
zł. ze ściągniętych od ludzi podatków i 
składek ogniowych.

Defraudanta skazał sąd na rok więzie
nia i 100 zł. grzywny.

— W ykłady na wyższym kursie nau
czycielskim w Sosnoweu nie obędą się 
dziś spowodu żałoby w dniu pogrzebu 
Marszalka Piłsudskiego na Wawelu.

— Koło absolwentów szkoły handlu* 
-wej i gimnazjum handlowego w Chorzo 
wie pozostanie w Sosnowcu. Powstało 
przed 3 laty  na terenie Chorzowa stówa 
rzyszenie absolwentów szkoły handlowej 
i gimnazjum handlowego postanowiło so’ 
bie za zadanie zjednoczenie absolwea* 
tów i utworzenie jednohtej, organizacyj
nej całości.

Zarząd postanowił zgodnie z uchwalą 
ostatniego walnego zgromadzenia utwo
rzyć oddział w Sosnowcu dla absolwen
tów M. I. K. H. w Chorzowie, zamieszka 
łych na terenie Zagłębia D ą b r o w s k i e g o

Pierwsze zebranie organizacyjno od- 
działu odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi 
nie 10-ej w sali rady grodzkiej BBWR. 
w Sosnowcu przy ulicy Warszawskiej 22.

Na zebraniu tem będzie lioznie repre. 
zentowany oddział chorzowski dla zam.i 
nifestowania łączności z Zagłębiem Dą- 
browskiem.

— Rejestracja pojazdów mechanicz
nych w Sosnowcu. 24 bm. od godz. 9 rano 
w starostwie grodzkiem w Sosnowcu za
cznie się rejestracja pojazdów mechanics 
nych.

— Wypadek w Czeladzi. Onegdaj wpa
dła do dołu k'oacznego panna C. w Cze
ladzi. Na wszczęty alarm  sąsiadów ną 
miejsce wypadku przybyła policja, której 
udało się uratować p. C,
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S k a s o w a n ie  n o s z e n ia  .szab e l  
przez policję

• 1  dniem 15 maja rb. zniesiony zosta
je obowiązek noszenia szabel w służbie 
i poza służbą przez oficerów i szerego
wych policji państwowej jednostek pie
szych.

Noszenie szabel obowiązywać bodzie 
tylko przy wystąpieniach na parade od
działów policyjnych, składaniu meldun
ków służbowych u przełożony eh, oraz 
przy składaniu wizyt urzędowych.

Zamiast szabli oficerowie i szeregowi 
policji używać będą bagnetu piechoty. 

Typ bagnetu ofiserskiego ustalony zoshi 
nie później.

Dzień rozrzutnością, 
w Szkocji

Szkoci słyną na całym śn iecie ze swe 
go skąpstwa. Niezliczone anegdoty i ka 
wały ilustrują skąpstwo i sknerstwo 
Szłkotów, ku niemałemu ich rozgoryczę- 
nin. Aby tym natrząsanioin się położyć 
koniee, postanowił m agistrat stolicy  
Szkoeji, Edymburga, urządzić specjalny 
„dzień rozrzutności", wzywając wszyst
kich mieszkańców do wydawania pienię
dzy w dniu tym bez liczenia sie ze wzgle 
darni oszczędności. Czy nawoływanie ma 
gistratu edymburskiego okaże sie skute
czne, czy rzeczywiście Szkoci zechcą za
imponować swą rozrzutnością, o tein za
świadczy dzień 15 maja rb. obrany na 
ten cel.

Z PO BYTU P R O F. PIC C A R  D A W  W A R SZ A W IE .
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Z Variete na Corridę
Soledad Miralles, piękna hiszpanka, 

ceniona gwiazda varietc- w Alicante, 
stała sie odniedawna asgm szpady w wał 
ee bykaw. Pewnego dnia zgłosił sie d o1 
niej inipresarjo i zaproponował wystą
pienie w roli torreadora na arenie cyrku 
Soledad odrzuciła z początku propozycji}.' 
ale gdy inipresarjo przyobiecał jej oh 
bizym ią gażę pokonała wstręt do krwfh 
w ’.'eh zapasów i zgodziła sie. Po kilku 
miesiącach treningu wystąpiła piękna 
f . ,  < ■ sra arenie  jako toreador. Pierw rĄ
spotkanie przyniosło jej pełne powodze
nie i od tego czasu zbiera pierwsza w Hi 
'■ *sTiji torgadorka laury, sławę i pienia 
dze.

Próbny lot polskim balonem.

Czego dawniej zabraniano

Gruźl i ca  p łuc  corocznie ,  nierobiąc_ różni  
ey d la  płci,  w i ek u  i s t a nu ,  kosi  m i l j o n y !  
iudzi.  — P r z y  zw a lc zan iu  ch o r ób  płuc-1 
nycb,  b ron ch i t u ,  g r y p y ,  upo rczywego , ]  
meczącego ka sz lu  i t. p. s t o s u j ą  pp.  L e 
karze:

„ B A L S A M  T H I O C O L A N  - A G E "
[k t ó ry  u ł a t w i a j ą c  w y dz i e l a n i e  s ię p lwo- j  
i c i ny  wz macn i a  o r g a n i z m  i samopoczu -  i  
| c i e  cho rego  o r a z  po wię ksz a  w a g ę  c i a ł a  j 

u s u w a  kaszel .

Panowie królowie i  książęta dawnych 
czasów7 dręczyli wciąż swoich poddanych 
eoraz to nowemi nakazami i zakazami, 
mieszając się często do rzeczy drobnych! i 
nieistotnych. Zabronione było napizykład  
surowo picie kawy i palenie papierosów.

Fryderyk W ilhelm I.szy wydał w 
swoim czasie nieubłaganą wojnę „pauli
nom". były to grube chodaki na drewnia 
nej podeszwie. Przeciwko tym niewin
nym, głośno kłapiącym drewniakom, wy 
dał Fryderyk W ilhelm surowy zakaz wy 
rabiania ich i noszenia. W inny przestęp
stwa noszenia chodaków byl'karany w ię
zieniem i dużą grzywną pieniężną. W io
ska, której mieszkaniec popełnił to w iel
kie „chodakowe" przestępstwo wpłacała 
280 dukatów grzywny.

Kiedy idee rewolucji francuskiej za
częły przenikać również do Niemiec, w y
dano w pewnem prowincjonalnem miasto 
czku surowy zakaz prowadzenia rozmów 
w zajazdach i restauracjach. Oburzeni 
tym zakazem mieszkańcy miasteczka za
pytali przedstawiciela władzy, co mają 
wobec tego robić w lokalach.

— Jeść i pić — padła lakoniczna odp j 
wiedź.

No dobrze, ale ezem będziemy się wte 
dy różnili od bydła? — zadano znów py

K R W A W A  
M A F J

—-Je ż e li  ojciec mój przyjechał na 
ten bal — odpowiedział syn sędziego 
śledczego — to dla tego, ażeby ciebie 
zobaczyć, ażeby poznać twą matkę, bo 
się przed nim nie. kryłem  z moją miło 
śeią i wkrótce będę prosić rodziców o 
Iwą rękę.

— O moją rękę prosić1!! — pow tó
rzyła .Marja tonem, w którym  czuć 
było Avrzuszenie.

— Tak.
— I  panu się AA7ydało, żeś się pan 

nie spodobał mej matce... cóż AA7ięc bę 
dzie, jeżeli odmówi swego pozwolenia'!

— To naszemu ■ małżeństwu nie 
przeszkodzi, bo ojciec twój, jestem te 
go pewien, będzie po mej stronie i u- 
czyni co zechce. To jego prawo i obo
wiązek.

— O! o jckc mój bardzo dobry, dla 
mnie tylko żyje, ale matka!...

— M atka pani będzie musiała być 
posłuszną — przerwał A lbert.—P rze
cie mnie kochasz, M ar jo l

— Czy cię kochani ’ O, z całej d u 
szy !

— I  przysięgniesz mi, żc nie bę
dziesz niczyją, tylko moją żoną’

— Niczyją, prędzej bym umarła —

rzekło dziewczę, zbladłszy.
Młodzieniec przycisnął ukochaną 

dp piersi i u sta  jego poraź drugi do 
tknęły się włosóiv jej.

M arja  podniosła się z miejsca.
— Trzeba wracać do salonu — wy 

rzekła. A--*: -
— Chodźmy, m oja droga!
M arja  ujęła A lberta  pod rękę i 

młodzi ludzie upojeni miłością, nudzie 
jam i, szczęściem, Avyszli z saloniku, i 
połączyli się z tłumem.

PaAvel da Gibray i Ludw ik Bresso 
les długo rozm awiali z sobą Are fram u 
dze okna.

Budowniczy uczuł sym patję dla 
praw nika, jeszcze młodego, którego 
tw arz jednak postarzała od pracy, kio 
potoAv, a może i cierpień.

Sędzia śledczy, po strasznej scenie 
przy  której byliśm y obecni, bardzo 
był rad, przekonaAvszy się av rozmowie 
z Ludw ikiem  Bressoles że nie om yli
ło g'o pierwsze AArrażenie.

Gibray, rozsądny człowiek i sędzia 
śledczy od stóp do gloAi-y, posiadał w 
wysokim stopniu um iejętność badania.

tanie.
— Bydło nie płaci — zadecydował 

krótko przedstawiciel władzy.
Kiedy aa7 roku 1772 pruski minister 

Karol Abraham v. Zedlitz wprowadził w, 
szkołach ludowych naukę, geografii na
zwano go... przyjacielem dezerterów. W 
kolach wojskowych podniosła sic, strasz
na burza. Twierdzono, że w wojsku nio 
zostanie ani jeden żołnierz, Avszysey bo- 
wiem po lekcjach geografji będą wiedzie 
li... dokąd uciekać.

Przeciw ko powszechnem u nauczaniu  
sztuki p isan ia , podniosła sic w swoim  
czasie rów nież gw ałtow na , 'la  protestów  
Twierdzono, że są to „knowania4' przeci
wko n iew ielu  ośw ieconym , Avtedy bowiem  
kiedy w szyscy dorivą sic do pióra, zarób 
k i genjuszÓAA-, um iejących  pisać, spadną  
do m inim um . Szczególnie głośno pomsto  
w ano przeciwko nauce p ism a dla kobiet.

— Cały dzień będą tylko pisać listy  
miłosne — twierdzono.

— Jeżeli mowa o kob ie tach , to  warto  
przypom nieć, że przed trz y d z ie s tu  laty , 
w ydano aa7 Lucernie zakaz zaprawiający  
kobietom  noszenia kapeluszy, k tórych  
rondo m iało w ięcej niż... osiem naście  ca
li średnicy. W ykroczenia przeciAvko tem u  
zakazoAiń, karane było grzyAimą.

które mógł zręcznie pL w adzie, nie 
dając tego poznać.

X X X V II.
Serdecznie też żałował Ludw ika 

B rjssoles i M arji, z których pierwszy 
nie zasługiwał na tak zlą żonę, a draga 
na tak  złą matkę.

P o  skończeniu rozmowy odszukał 
oczami A lberta  i spostrzegł go idącego 
pod rękę z córką budowniczego.

Podszedł zaraz z Ludw ikiem  B re s 
soles do młodej pary.

— Trzeba nam  jechać! — rzekł do 
A lberta .

•— Ju ż !  — zawołała M arja z narw- 
nym  wdziękiem. — Przecie nie ma 
jeszcze dwunastej nawet.

— To praw da! — odparł PaiA7eł de 
Gibray — ale czas u mnie jest bardzo 
ograniczony. Roboty co niem iara, j<> 
żeli AA7ięc nie odpoczalliAun kilka go
dzin, ju tro  sił clio niej nie miałbym. _

  To jedźmy! — rzekł skw apli
wie A lbert.

 Nie śntiem panów zatrzym yw ać
  odezwał się budowniczy. — Wiem,
że się do obowiązkÓAV zupełnie s to ra  
Avać należy. Ale niechże p rzynajm niej 
panowie raczą nam  przyobiecać, że 
będziemy m ieli przyjem ność widzieć 
panÓAA7 u siebie innym  razem.

— Ne mogę dać sioaata ! — odpoAvie 
dział sędzia śledczy z pewnem zakło
potaniem.

— Dlaczego?
  M usiałem opuścić rozm aite za

jęcia, ażeby dziś przyjechać do pań- 
stAAuu Nie wiem otóż, czy będę wolny

— Ale dla nana Alberta nie istn ie

WIECZNIE NIEMIŁE „ZAPÓŻNO..."
Ileż  to  ra z y  p rzy czy n ą  k a ta s tro f  ludz

kiego zdroAA’ia  b y ł a  opieszałość, zań iedna- 
liie, g tó re  pozw oliło  opanow ać c h o ro t io 
o rg an izm  człow ieka.

Wniosek stąd irrosty: dbajmy o zdro- 
Avie, krzepmy organizm, Avypełuia,iąey ii- 
bytek wypełniajmy ubytek sil nowym ic-u 
zapasem, leczmy sie zawczasu, bo zawsze 
tak je s t, coś nam dolega, Czegoś mamy, 
zawiele lub zamało... ŚA\7ietny wynalazek 
miesięcznych urlopów w sezonie letnim 
jest właśnie przeznaczony zarówno na ivy 
poeaynek, jak  i na remontowanie organi
zmu, nadwyrężonego pracą i życiem wy- 
te.żonem. Jest. na ziemi polskiej, na Śłą- 
slcu Górnym, wspaniałe miejsce łącząca 
a v  sobie walory wypoczynkowe i lecznicze 
— to znane Jastrzębie Zdrój, perła uzdro
wisk śląskich. — Solanki radjoczyune. 
jodobromowe, elektro- i hydroterap.io, tą- 
rowina i inne środki darzące zdrowiem 
podniszczono organizmy, czynią z Jastra} 
bia Zdroju oazą zdrowia, ZAvlaszcza żc ■ 
miejscowość ta  jest prześlicznie położo... 
na u stóp Beskidów a samo uzdrowisk.:, 
leży a a 7 wielkim parku. Z roku na rok co -, 
raz wiąksze rzesze szukają w Jastrząb] if 
Zdroju zdrowia i sił i znajdują je tam oo ■ 
ficie.

PPIY  WŁOS Q W WYPaBIMIU,
łup ieżu , ły s ien iu  s to su  e  s ię  m ydło  

CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHMIELOWĄ.—

PRZY CIERPIENIACH H ćH O R O irA IH Y C H  /) »
[B dL A C H .  SW ĘDZEN IU. P l i H M t L 1 / /mi ,

S E D  s t o s u j e  s ię  ż r a f / J y

" / / i l  a?

STOSUJE
GRYGIN&LN5 C ZO PK Immisa c K ie so

ja  przecież takie nieprzezAvyciężono 
przeszkody, ażeby nas nie mógł odAvie 
dzać — szepnęło dzieAvczę, spuszcza, 
jąc oczy, a szkarłatny rumieniec zabar 

aa7ił je j twarzyczkę.
S ęd zia  śledczy d rg n ą ł.

—  D la p rzy czy n  nam  znanych  u w a
żał małżeństAYO A lb e r ta  z M arją  za 
niem ożebne.

OdpoAviedzial AA: i ę c  tylko:
-— Mój sy n  je s t wolny!

K ró tk ie  te  słowa, Avypowiedziane 
suchym  tonem, ugodziły biedną M arję 

• aa7 serce i spraw iły  na niej bolesne
Avrazenie.

A lb ert oddając się m arzeniom  o 
szczęściu, n ie dojrzał av słowach t y c h  
żadnej m yśli AATsteczn ej, k tó rab y  aj 
n im  obudzić m ogła n iepokój.

U jąw szy  ręce M arji, uśc isnął je 
serdecznie.

Chętnie podniósłby je do ust, a to
n ie  śm iał.

— W ytłom acz nas pan  z ła sk i swe 
je j  p rzed  p an ią  B resso les —- m ew d 
d ale j sędzia śledczy — nie śm iem  ani 
n a  cliAA-ilę odryw ać je j od choAvi.ązku\v 
p an i dom u. . 1

— O, je s t i m am a! — rzek ła  M a rja  
zauAcażywszy m atkę.

P o d b ieg ła  do n iej, wzięła ją  za rę
kę i p rzy p ro w ad z iła  ją  do ojca i pa- 
nÓA\7 de G ib ray :

— P a n  de G ib ray  n as  opuszczą.,
— C ieszy m nie, że p a n a  w idzę j e - 

szcze p rzed  p ań sk im  odjazdem  i spo- 
dzicAvam się, że p rzecie  za jrzy  pan  
do n as  — rzekła W a le n ty n a  sayoixv 
dnie.

(\ d. r.
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Ceny złamanych serc
100.000 dolarów za sztukę

IV ciągnienie Loterii Państw
z dsiia Wnsafa

'A m eryka była dotychczas jedynym 
krajem, gdzie miały miejsce procesy 
o... „złamane serca44. Sądy nowojor
skie poprostu zawalone były nawałem 
spraw tego rodzaju. Jakżeż wyglądała 
w praktyce taka sprawa?

SERCE OCENIONE NA 100.000 
DOLARÓW

Właśnie w sądzie odbywa się pro
ces. W szystkie miejsca dla publiczno
ści zapełnione. Powódka — urocza 
młoda kobieta z rozjaśnionemu platy
nowe włosami i anielską buzią.

— Jak  się pani nazywał
— W iera Groov.
— Gzem się pani zajmuje!
— Jestem  chórzystka z ■,Casino de 

P aris14.
— Pani oskarża H enri Taylora, 

śpiewaka radjowego i komika, źe obio 
cal się z panią ożenić i nie dotrzymał 
obietnicy?

Platynowdosy aniołek spuszcza li
czy i potwierdza:

— Tak.
Sędzia czyta zeznanie:
— 20 lutego państwo wTybrali się 

do hotelu W indsor i zameldowali się 
jako małżeństwo Taylor. I  spędziliście 
noc w tym hotelu. Czy pani cofa to 
*ez-nania? -— pyta dalej sędzia.

Anielska buzia pokrywa się .ru
mieńcem. Nie, nie zaprzecza tym  ze
znaniom. Sędzia okazuje się dvskret 
nym gentelmanem i zaznacza, że nie 
będzie badał, co państwo Taylor ro 
bili w hotelu, ale natom iast żąda dal
szych dowodów, że H enri Taylor obie
cał powódce małżeństwo.

W  tym  momencie w ystępuje adwo
kat właścicielki „złamanego serca44 i 
pokazuje listy, pisane do niej pWez 
niewiernego amanta. Zwraca przytern 
uwagę przysięgłych sędziów na to, że 
w liście powtarzają się wielokrotnie 
zwroty: „dziecinko44 i „kociątko44, oraz 
inne pieszczotliwe słowa, któremi _p. 
Taylor nazywał powódkę. Sędziowie 
przeglądają czułą korespondencję, a 
publiczność nastawia uszu, aby u- 
chwycić cośkolwiek. Pozatem publicz
ność zakłada się dziesięć przeciwko 
jednemu, że mała chórzystka wygra 
odszkodowanie. Prawdopodobnie wy
gra, bo Henri Taylor nie ma żadnych 
kontrargumentów, a adwokat żąda w 
jej imieniu odszkodowania za „złama
ne serce44 w-sumie 100.000 dolarów.

CENY SERC SĄ RÓŻNE
Sąd udaje się wobec tego na n a ra 

dę i po 5 minutach powraca, obwiesz
czając wyrok: Henri Taylor skazany 
na zapłacenie za złamanie serca Wie
ry Groov — 25.000 dolarów. P la tyno
wdosy anioł opuszcza sąd z trium fu
jącą  miną-

Amerykańskie pisma przepełnione 
są sprawozdaniami z tego rodzaju 
spraw-. Różne damy wytaczają proce-

X „ Szwajcarskie Gor**kJe 
Żiula" (z m arką Ko. 
;u t ) s ą  slosuvsane orzy 

chorobach żołądka, ki
szek, obstrukcji i ka, 
mieni żółciowych.

„OŁwajcarskie Uorskie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ
kiem przyezyszczającym, ułatwia
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

sy mvodzicieloru, a ceny „złamanych 
serc44 są bardzo rozmaite.

Niejaka pani Wells otrzymała np. 
50.000 dolarów od małżonka, który się 
z nią rozwiódł. Znacznie wyższą cenę 
za swoje serce — bo 100.000 dolarów. 
— otrzymała młodziutka francuska, 
Collette Francois, ale ta  miała dowo
dy, i to jakie dowody! Namiętne i mi
łosne listy zadurzonego w niej gentel- 
rnana. Ale zasadniczo wystarcza jako 
dowód zapisanie się w hotelu jako 
małżeństwo. Oczywiście, że ceny b y 
wają i znacznie niższe, tak jak np. n ie
jaka Helena Himerowa, rosjanlm 
SSdetnia wdowa, która za swoje sc, 
otrzymała cenę tylko 10 000 doi;..
Ale zato 100.000 dolarów osią,, 
także w Chicago rozwiedziona ru.. 
ka słynnego literata Betforda.

T A M , G D Z I E  O P E R U J E  t 
M I L  J O N A M I

Spraw tego rodzaju jest i ... 
W ynika to stąd, że kobiety w Air.* 
ryce posiadają szczególne przywilej'* 
i że sąd daje wiarę zeznaniom kobieiy. 
nie biorąc pod uwagę zaprzeczeń meż 
czyzny, chyba, że ma na to rzeczywi
ste dowody. Z drugiej zaś swory taą 
rodzaj szantażu wypływał -kad
z tego, że kobiety amerykan-* 
pracownice nie są śwuetnie w. 
ne i że w krainie wiecznej , 
dolarem dążą do tego, aby w 
wiek sposób zapewnić sobie |

Sumy dziesiątek i setek tysięcy ni« 
są tak olbrzymie jakby się zdawało w | 
kraju, gdzie taki Mellon jest posiada* <* 
czem 2 mil jardów dolarów, gdzie iab* 
nieją kobiety, które wyrzucają dzien
nie tysiące, gdzie żyje się tylko dla 
robienia pieniędzy.

W tym to przedziwnym kraju w 
roku ubiegłym z wyroków procesów 
o „złamane serca44, pociągnięci do od
powiedzialności mężczyźni wypłacili 
w ogólnej sumie ni mniej ni 
tylko 20 miljonów dolarów- 

BUNT MĘŻCZYZN
Aż wreszcie przyszedł bunt męż • 

czyzn. W  parlamencie poruszono spra 
wę odszkodować za „złamane serca44, 
W  prasie nowojorskiej zawrzało. Z ja
wili się oponenci i zwolennicy zniesie* 
nia odszkodowań, ale wreszcie męż
czyźni zwyciężyli i oto ukazało się 
prawo znoszące odszkodowania za 
„złamane serca44 amerykańskich girls.

Jak  o tem donosiliśmy w numerze 
wczorajszym, ciągnienie Loterji Pań
stwowej było przerwane wskutek tru  
dności technicznych. Zgodnie z naszą 
zapowiedzią, podajemy dziś ciąg dal
szy. Następne ciągnienie odbędzie się 
w poniedziałek.

) Główne wygrane

i jako

o r i L  ZJ&

kóFT.inki
złość

20.000 zł. — 168764.
Po 10.000 zł. — 2609 .131287 163554 
Po 5.000 zł. — 8774 40867 54472 

95872 111535 120879
Po 2.000 zł. na n-ry: 2178 13595 

35769 61096 69698 71462 73290 77328 
117042 126173 138517 144339 155712
160654 165259 173355 175820 177868,

Po 1.000 zł. —  9750 13025 23761
.7469 30954 32929 34568 37834
9342 47783 51326 51344 64301 6-5617 

18320 69939 73573 82926 90484
97132 101314 110307 113742 114746 
117874 118564 119450 123652 130715
135931 136333 139561 142156 145844
146956 148223 153127 157340 158187
162907 170589 170728 172292 175554
180719 184794.

Wygrane po 209 zł.
Po 200 zł. — 13 47 48 61 68 527 

033 905 1154 376 602 966 2312 405 
765 877 3219 -395 506 861 3191 448 
516 671 847 5061 279 638 46 819 43 
912 35 6051 76 207 70 541 651 951 
7094 359 86 490 563 630 32 724 42 
49 8151 274 343 674 991 9029 199
640 762 896 10209 824 901 11407 14 
695 761 12363 401 609 788 979
131117 461 611 61 739 898 141125 
33 552 918 15050 463 636 769 802 93 
901 60 101148 267 418 861 171195
412 78 500 18292 339 40 936 19012
194 201 300 54 543 769 76 942
-.0143 280 615 778 894 954 21166

412 628 22346 2-3844 20041 302 45
771 25098 541 99 605 820 89 910
26805 27019'79 254 594 761 28272 

, 327 692 29068 561 830 30010 360 439
i 843 959 31132 6S 446 775 86 804 952
| 32032 186 438 637 877 99 33264 345 

410 535 887 34122 41 46 283 86 316 
484 874 35476 741 36037 59 141 61 
367 480 37072 346 411 885.

33354 428 39250 67 413 52 978
40184 473 808 21 945 41565 756
975 42369 700 37 829 43552 79 622 
763 76 966 446:2 731 66 96 927 45008 
67 193 232 405 591 657 907 46251 
306 91 502 36 645 955 47535 63 65* 
85 97 841 84 962 48326 810 49133 
460 633 41 51 892 50272 453 6u5 771
88 880 51270 304 606 27 888 52052 
92 145 400 -38 17 96 754 69 53278 449 
632 54279 362 583 642 735 55055
187 749 924 56007 121 87 332 62 402 
739 57002 74 473 802 58073 332 58 
612 751 970 59085 734 861 83 60181
89 295 400 778 97 61085 328 607 86-; 
62074 148 57 288 -382 478 619 814
63511 627 30 906 44 64421 74 634 
65388 510 23 718 813 926 66061 249 
445 509 83 862 918 67095 304 945
68320 40 450 773 80 69140 58 373 
587 8*0 70459 :-62 74197 280 377 527

709 72025 29 364 495 744 981 73005
312 55 413 33 551 74051 461 79
75022 556 725 56.

76048 170 358 415 565 715 77010 
958 78129 846 432 56 883 79025 693 
900 80658 713 943 91 81204 59 72 635 
714 90 97 934 82059 148 93 221 344
62 996 83211 424 647 76 91 84160 430 
828 85375 607 23 56 871 976 86179 
371 87840 88140 430 590 725 89072
94 166 402 595 863 90067 96. 348 481 
50 621 91372 469 547 605 757 78 944 
92264 808 15 81 93563 753 65 855
94049 64 541 628 933 95069 334 44 
479 584 967 96013 198 293 398 544
80 97388 897 988 98086 226 84 587
605 746 818 99140 19 296 675 100287 
409 670 98 951 101021 114 382 513 
672 102041 99 140 369 598 632 881 
985 103371 523 652 57 88 882 993
105039 81 180 393 532 610 106229
359 404 37 39 731 32 107014 20 214
313 72 108060 405 550 666 824 905 
79 81 109016 142 539 46 65 990 
110164 682 91 709 51 805 74 111090
95 142 329 425 957 112292 438 546
606 746 113256 406 953 114066 82 
117 295 730 48 50 950 53 115056 688 
840 66 96 116028 198 568 739 42 62 
805 117408 49 683 918 118571119018 
76 281 120954 811 26 49 84 999 121071 
107 341 542 780 949 122506 123692
124405 903 125719 847 988 126043
190 623 33 943 127329 808 128028 642 
731 952 129006 104 27 254 429 530 
632 957 130071 58 143 90 400 131880 
132042 103 34 622 785 9-3 880 938 
44 133299 539 802 84 945 134011 219 
348 88 135129 97 259 386 677 136277 
760 83 889 137048 1-43 221 338 431 
138170 410 77 544 77 743 83 995 
139221 315 50 622 72 883 140249 548 
612 857 927 141036 147 450 694 728
81 142160 226 568 716 69 85 89 895 
960 72 143021 383 525 773 879 144138 
40 83 411 517 883 145015 43 648
63 833 955 98 146118 207 592 670 876 
906 147227 649 713 62 835 955 98 
949 148181 295 417 687 89 149212 
88 446 606 150273 432 573 602 816 
151013 28 346 403 810 68 74 987.

152089 765 800 153254 34-5 420 660 
154031 121 773 899 914 76 155124
156006 750 814 50 993 157014 348
67 81 818 2,2 939 158010 223 742 91 
858 159009 8-3 402 847 160050 62 272 
344 55 767 161S79 91 599 700 162322 
70 95 431 47 700 912 96 163201 -366 
598 723 869 79 164392 433 945
165059 246 410 26 548 79 616 66 
166194 258 347 -501 77 716 92 167103 
243 57 334 496 759 870 168194 527 
624 68 825 169293 464 547 731 858
954 75 170091 118 472 84 599 711
865 171212 373 77 602 71 735 172029 
100 15 49 173061 143 283 387 412 16 
720 30 78 174079 95 688 753 94 949 
175002 166 81 331 35 720 720 835 43 
963 176462 527 177059 218 81 633 822 
50 91.7 178105 9 956 57 179113 266 
304 412 552 693 721 827 957 180184 
243 384 519 600 54 707 880 952 
181157 89 386 420 55 65 918 182012 
17 58 198 300 890 912 55 183156 306 
531 885 905 184139 228 546 812 909

Prace i zarobki fortancerek
Zdawałoby się napozór, że życie 

fortancerek jest pięknym, godnym 
zazdrości poematem. N ikt jednak, 
oprócz nich samych, nie zdaje sobie 
sprawy z całej nędzy tego marnego 
istnienia z dnia na dzień, a raczej z 
nocy na noc, bez celu, bez ju tra , bez 
żadnej przyszłości.

Tancerki zawodowe (fortancerkó 
rekrutują się ze wszystkich sfer. spo
łecznych; są pośriód nich zarówno cór
ki dozorców i praczek, jak i dziewczę
ta : sfer inteligencji, które wyniosły
z domu rodzinnego staranne wycho
wanie i wykształcenie; do zawodu for- 
tancerki skierowało je czasem poszu
kiwanie zapomnienia po przejściach 
osobistych, czasem — trudne warunki 
m aterjalne, częściej — lenistwo ducha, 
próżność, żądza przygód i użycia, lub 
też — jakieś fantastyczne marzenie 
o „karjerze44.

Olbązymia większość fortancerek 
za swą całonocną pracę nie otrzymuje 
żadnego wynagrodzenia, oprócz skrom 
nej kolacji. Tylko dziewczęta, zatrud
nione w większych zakładach dostają 
gażę, zazwyczaj jednak tak niską 
(5—10 zł. za noc), że nie wystarcza 
ona nawet na stroje, fryzjera i kośnie 
tyki, Niektóre zakłady nietylko, źe

nie płacą fortancerkom, ale, przyjmu- 
jąo je  do pracy, pobierają od nich 
pewne, nieduże zresztą, sumy, rzekomo 
„kaucje44, któae jednak rzadko kiedy 
bywają zwracane. Pewna agencja spo 
łeczna, która pośredniczy w zawiera
niu kontraktów z artystam i kabareto
wymi i z tancerkami, tytułem prowizji 
pobiera 10 proc. od ich gaży przez 
cały czas trw ania kontraktu. Naogól 
jednak z tancerkami nie zawiera się 
kontraktów, nie są one ubezpieczone 
ani od choroby, ani od bezrobocia i 
zwalniać je można każdej chwili, n a 
wet bez wymówienia, pod bylejąkim 
pretekstem, zależnie od fantazji w ła
ściciela zakładu. Tak jawnie skrzyw
dzone, fortancerki nie szukają jednak 
sprawiedliwości w sądach, aby nie za 
mykaó sobie możliwości dalszej p ra 
cy; tancerka, któraby odważyła się 
procesować ze swym pracodawcą, m ia
łaby raz na zawsze zamkniętą drogę 
do pracy, przynajmniej w danem 
mieście-

Z czegóż więc żyje kilkutysięczna 
w Polsce arm ja tancerek zawodo
wych?

Tancerki o tuzy mu ją zazwyczaj od 
gości restauracyjnych zapłatę za ta-1 
niec i dotrzymywanie im towarzv

stwa. W dobie obecnego kryzysu za
płata owa, zresztą nie obowiązująca, 
zdarza się coraz rzadziej i jest coraz 
skromniejsza, a towarzystwo i taniec 
z fortancerką ma się za cenę mniej lub 
więcej skromnej kolacji. To też jest 
publiczną tajemnicą, ze część fo rtan 
cerek, szczególnie w podnzędniejszych 
lokalach, szukać musi ubocznych za
robków pod presją warunków i oko
liczności ich zawodu.

^ w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk iego  
ro d za ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

K R E M  Ł A IN -A G E '
z kogutkiem

jest to id e a ln y  n ie szk o d l iw y  k o 
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a sk ó r 
k a  tak  u dorosłych , j a k  i u dzieci 
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PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

*M IANY W TERM INARZU ROZGRY
W EK  LIGOW YCH.

Jeden z meczów ligowych, wyznaczo
nych na 19 bm., a m ianowicie Polonia — 
Ruch został przez wydział lig i przełożo
ny na  26 bm. w W arszawie.

' Mecz Polonia — W arszaw ianka, k tó ry  
w s k u t e k  śnieżycy nie doszedł \do skutku 
8 m aja, został wyznaczony na 29 bm.

Inne mecz, które m iały  sic odbyć  ̂ 13 
bm., zostaną przypuszczalnie przesunięto 
na term iny lipcowe.

i g m l k a

X Odwołanie wyścigów konnych w 
K atow icach. Tow arzystw o wyścigów kou 
nych ziem zachodnich odwołało wyścigu, 
k tóre rozpocząć sic, m iały  w K atow icach 
na  torze w B rynow ie w dniu  19 bm.

N astępne dni wyścigów konnych po
zostają  bez zmiany.

X WiUmowski w raca do zdrowia. J a k  
się dowiadujemy, stan  zdrowia W ilimo v 
skiego znacznie się popraw ił i przypusz. 
ęzałnie i ozwoli na opuszczenie szpitala 
w ciągu najbliższych 10-ciu dni.

W edług oświadczenia dyrek tora  szp i
tala d ra  Zajączkowskiego, stan  zapalny  
w kolanie m ija  bez kom plikacyj, lak, iz 
pozwała 1 o rokować wyleczenie zupełne 
bez następstw. Wobec tego jednak, iż eho 
dzi tu  w tym  w ypadku o p iłkarza, lecze
nie musi potrwać dłużej, gdyż jak ieko l
wiek sforsowanie ponowne a przedwcze
sne stawu, grozić może kom plikacjam i. 
Z tego też wzglądu ,dr. Zajączkowski za
leca W ilimowskiemu, w strzym anie się 
od udziału w meczach piłkarsk ich  p rzy 
najm niej na przeciąg jednego m iesiąca, 
od chwili opuszczenia szpitala.

Z tego też wzglądu nie należy oczeki
wać s ta rtu  W ilimowskiego w rozgryw 
kach piłkarskich przed 10 czerwca b. r.

Choć test k r y m ,  choć jest bieda  
loc? tiOT i OLUt”żyć śtei.ljumiiyu

O li
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LECZNICZA
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc”

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10-1 i 4 -7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Popierajcie L0PP1
     h i i i i h i i iii i i  i i i

1 Perlą uzdrowisk śląskich  
Jastrzębie - Zdrój

sssffin
f  F P / y ’ S K U IE C Z N IE : reum atyzm , ischias, a rtre tyzm , ehoroby kobiece,

skrofulozą, choroby serca m iernego stopnia'- i t, d. 
Niezwykle obniżone ku racje  ryczałtow e w okresie od 2 m a ja  do 30 listopada. 

i wynosi 3-tyg. k u rac ja  ryczałtow a w raz z tak są  k lim a ty 
czną poradą i opieką lekarską, wszelkiemi zabiegam i 
leezniczemi i kąpielam i, zaordynowanem u przez lekarza 
zdrojowego, oddzielnym pokojem  w *pensjonacie lub ho . 
te lu  w edług w łasnego w yboru, ze św iatłem , obsługą, bie
lizną  i pościelą, oraz całodziennem  utrzym aniem .,

4-ty godni owa k u rac ja  ryczałtow a — 240.00 zł.
W  SEZO N IE GŁÓWNYM OD 16.VI. DO 15.VIIT. -  3 -tygodnhU a k u ra c ja  
ryczałtow a 234.00 zł. — 4-tygodniowa k u ra c ja  ryczałtow a — 297.00 zł. 
ŻADNYCH O PŁA T DODATKOW YCH. — Dworzec, poczta i  telefon, na 

m iejscu. — P rospek ty  na  żądanie. _
W szelkich informtacyj udziela D yrekcja Z akładu Kąpielowego.

Nr. Km. 2708/34.

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu rew iru  3-go urzędujący w Sosnowcu 
przy ul. W spólnej pod Nr. 16 na zasa
dzie a r t .  679 K. P. C. obwieszcza, ze W 
dniu 24 czerwca 1935 r. od godziny 11 r a 
ni, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Sosnowcu przy ul. K ilińskiego odbędzie 
sią sprzedaż z publicznej licy tacji m ciu- 
cb om ości m iejskiej składającej się z pia- 
ru  i domu frontowego oraz zabudowań 
gospodarczych, położonej w' Sosnowcu, r °  
wiecie będzińskim, województwie kieLec: 
kiem, oznacz, polic. N r. 61, obejm ującej 
powierzchni 131.2 kw adr, sążni, k tó ra  s ta 
nowi własność A ndrzeja i Anny mat'/. 
W łosińskiek w jednej niepodzielnej poło
wie i do M arcina i Róży - Rozalji matz. 
Mucha, w drugiej niepodzielnej połowie.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księgą 
hipoteczną Nr. rep. hip. 118 przechow yw a
ną w W ydziale Hipotecznym Sądu Okrę
gowego w Sosnowcu. Sprzedaży podlega
ją  praw a do niepodzielnej połowy n ie ru 
chomości należące do W łosiuskieb. P ra 
wa te do licytacji oszacowane zostały na 
sumą zl. 7.0-0Ó (siedem tysięcy zł.).

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy 
wołania, tj. od kwoty zl. 5250.

L icy tan t przystępujący do p rze ta rg u  
powinien złożyć rękojm ię w gotowiźnic 
w kwocie zl. 7Ó0, albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach w kład
kowych, insty tucji, w których wolno u- 
mieszezać fundusze m ałoletnich, i że p a 
p iery  warto.śeii we - przyjęte będą w w ar
tości" 3/4 części eony giełdowej. P rzy  liey- 
tac ji będą zachowane ustawowe w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości w arunki odm ienne; że p ra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licy tac ji i przysądzenia własności na  rzecz 
nabywoy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu  nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie
nie nieruchomości lub je j części od egze
kucji i żc uzyskały postanowienie w łaści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji; że w c i ą g u  ostatnich 2-ch tygodni 
przed l i c y t a c j ą  wolno oglądać nierucho-
YYl l i c o  tm  r l  1 A - l  •  i  ,  * 8  G  *
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KINO

D«i*i ADOLF MENJOU *»-«*<
p o r a ź  p ie rw sz y  w roli  d r a m a ty cz n e j  w filmie p.t.

0 EX-ŻON A <>
w d a l s z y c h  ro lach :

Doris Kenyon i M i  DicKie Moare
■ Nadprogram: Tygodnik Paremoyntu i dodatek

Kino Teafr

EDEN

Dziś! Dziś!

SZPIEG NR. 13
Mata tfari Ameryki 

W ro lach  g łównych:  CARY C O O P E R  i MARION
DAV IES

N a d p r o g r a m  d o d a l e k  k o lo ro w y  p t. „Radjo 
w  składzie lalek” i Tygodnik Pata

K I N O

D Z I Ś  ! D Z I Ś  !
Potężne, w strząsające swym realizm em  areydzeło nad arcydzie

łam i !

Jestem zbiegiem
d r a m a t  z p raw dziw ego  życia.

W  ro li ty t, gen jalny  ak to r PA W E Ł  MUNI.
UW AGA; F ilm  „Jestem  zbiegiem “  w yśw ietlany obecnie na  n a j
większych ekranach  zagranicznych, wywołał wszędzie niebyw ały

entuzjazm  ! ■
B ile ty  po 25 gr. sprzedawane będą do godziny 7-ej.

Nr.

Rozkład jazdy
WAŻNY OD 15 M A JA  DO 1 W RZEŚNIA 

1935 ROKU.

Odchodzą z Sosnowca:
Do W arszaw y: 8.13 p. 12.58 18.38 p. 2319 
K oluszek: 16.50
Częstochowy: 5.49 6.51 10.55 14.56 16.50 

20.28
Ząbkowic: 7.39 14.15 18.05 21.25 
Strzem ieszyc P łn.: 0.56 Alty* 1.07 od 

9.VI. y 1.21 8.43 r. 9.39 1200 r. 15 34 r. 19.43 
Tunelu. 6.32 13.23 22.45. do D ęblina: 1)31 
K rakow a przez K azim ierz, Flaczki.; 

7.54 r.
K rakow a przez Strzem ieszyce Ptn.7 

0.56 Mt-j-*
K azim ierza: 15.00 

* Strzem ieszyc przez Kazim ierz: 20.05 
*{ Alaczek przez K azim ierz: 9.00 17.35 2 1/J5 
f K atow ic: 1.00 4.20 od 9-VL f  5.09 t.lj.45 
6.20 7.00 r. 7.19 r. 7.50 8.28 9.50 11.44 12.0S p. 
12.40 13.30 14.37 15.28 r. 16.07 16-39 17.25 1:8.23 
19.27 20.36 r. 21.3S 21.55 p. 22.59

Przychodzą do Sosnowca:
Z W arszaw y: 12.07 p. 16.33 21.53 p. 5..J) 

7.48
Z Częstochowy: 7.48 9.47 14.32 17.22 12.23

22.52
Z Ząbkowic: 6.54 12.37 20.31 21.33 
Ze Strzem ieszyc P łn.: 4.18 od 9.V ł f  

5.04 r. 6.12 7.17 r. 13.25 15.23 r. 22.12 r.
Z Tunelu: 8.25 16.05 18.26; z D ęblina; 

0.54 11.42
Z K rakow a przez Strzem ieszyce Płn., 

Dąbrow ę: 22.12
Z K azim ierza: 17.00 

T Z Alaczek przez K azim ierz: 12.30 19 32 
Ze Strzemieszyo przez K azim ierz: 7 30 

21.18
Z K atow ic: 0.55 M tf*  1.04 od 9-V1 f  

120 5.47 6.30 6.47 r. 7.37 8.12 p. 8.40 r. 914
10.52 11.55 r. 12.54 13.20 14.10 r. 14.52 15.31 r. 
15457 16.47 18.03 18.37 p. 19.38 20,25 21.23 r. 
22.43 23.43

UW AGA. Alt—pociąg m otorowy
-j-—kursuje w dni świąteczne 
-j-*—kursu je  w dni poświąim 

czne
r.—k u rsu je  w dni robocze 
p—pociąg pośpieszny.

r,

Ogłaszajcie się w Expresie Zagłębia
KOMORNIK (podpis nieczytelny). 

Sosnowiec, dnia 14 m aja 1935 r.

POTRZEBNY ekspedjent lub ek&pedjenf- 
n-:i no jxauatu wino - kolonialnego. W iado 

. , 1 m. 4 od 18—20. :

K U P N O
I S P P Z C D A Z

M A JĄ T K I pryw atne. Sprzedam  24 mórg: 
6000 z!.. 40 m órg 10000, 57 m órg 12000. 80 
m órg 16CO0, 140 m órg 25000, 310 m órg 70000, 
430 m órg 80000, m asywne zabudowania, 
kom pletne inw entarze, wybór każdej wici 
kości i kam ienice oraz różne dzierżawy, 
in fo rm acje—znaczek pocztowy. Zgłoszenia 
W ładysław  Sobczak, Ostrzeszów Poznań
skie.

mmmotruMęwm
ZGUBIONO portfel, książkę re je s tracy j
n ą  samochodową Nr. KI. 71542, praw o jaz
dy Nr. 1596, od samochodu, wydane w 
K ielcach, książkę wojskową w ydaną przez 
P. Iv. U. Sosnowiec, los lo tery jny , prawo 
jazdy  m ag is tra tu  m. Sosnowca. Znalazcę 
uprasza się o zwrot za wynagrodzeniom 
20 zl. S tefan  Pawelec, P ia sk i. D aleka 27,
ZGUBIONO książeczkę wojskową w yda
ną przez P . K. U. Łódź, leg itym ację oraz 
świadectwo przemysłowe V b. 1935 r. w y
dane w Sosnowcu. Znalazca zwróci Ala < 
jerowi D orfbergerow i Sosnowiec, PiIsiuh
skiego 60. __  ________________ _
JÓ Z EFO W ŚK I ANTONI zgubił dowód 
osobisty w ydany przez S tarostw o w Bę
dzinie.     —
TA D EU SZ KOZIOŁ zgubił dowód osobn 
sty  w ydany przez U rząd G m iny Olkusko-
Siew ierskiej.  ;----
CY PR JA N  CH M IEL zgubił dowód oso
bisty, w ydany przez A lagistrat m. So
snowca.  _ ' ______________
SOJDA SZCZEPAN zgubił legitym ację 
bezrobocia w ydaną przez gm inę Bobrow
niki. __________________________
EOGACKA STA N ISŁA W A  zgubiła lęg*; 
tym acje  bezrobocia wydana, w Będzinie i 
roczną k a r tę  z K ropli Mleka.

Wydawca Helena Monsierska. Drub. „E spres Zagłębia1' Sosnowiec, Teatralna 1. bel. 4-04. Redaktor odp. Lucjan Horskt.


